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Z dnia.
K ra k ó w , 1 3  lip c a .

Panama galicyjska.
P r z e w i d y w a n i a  n a s z e  s p e ł n i ł y  s i ę  

c o  d o  j o t y .  " W a ln e  z g r o m a d z e n i e ,  z a ­
p o w i e d z i a n e  n a  1 7  b .  n a ., z o s t a ł o  o d ­
r o c z o n e  ad calendas graecas, r z e k o m o  
z  p o w o d u  p r z e w i d z i a n e g o  b r a k u  k o m ­
p l e t u .  O d  d w ó c h  l a t  p r z e s z ł o  c i ą g n i e  
s i ę  ś l e d z t w o  w  s p r a w i e  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  c z ł o n k ó w  d a w n e g o  z a r z ą d u  i  d z i ­
w n y m  t r a f e m  s t o i  c i ą g l e  c o ś  n a  p r z e ­
s z k o d z ie  z w o ł a n i u  w a l n e g o  z g r o m a ­
d z e n i a ,  j a k  g d y b y  j a k a ś  n i e w i d z i a l n a  
r ę k a  k r z y ż o w a ł a  w s z y s tk i e  k r o k i ,  z m i e ­
r z a j ą c e  d o  u k a r a n i a  w in o w a jc ó w .

P o s t ę p o w a n i e  n o w e g o  z a r z ą d u  n i e  
m o ż e  w z b u d z i ć  z a u f a n i a  w  o p i n i i  p u ­
b l i c z n e j .  O w o  r o z m y ś l n e  p r z e w l e k a n i e  
s p r a w y  m u s i  w  k a ż d y m  n i e u p r z e d z o -  
n y m  w y w o ł a ć  s i l n e  p o d e j r z e n i e ,  ż e  
d z i e j ą  s i ę  t a m  r z e c z y ,  k t ó r e  n i e  z n o ­
s z ą  ś w i a t ł a  d z i e n n e g o .  C z y  p o s t ę p o  
w a n i e  o b e c n e g o  z a r z ą d u  K a s y  p r z y ­
c z y n i  s i ę  d o  p o w i ę k s z e n i a  z a u f a n i a  d o  
i n s t y t u c y i ,  t r u d n o  o s ą d z ić .  P o  t y l u  
s k a n d a l a c h  f i n a n s o w y c h  w  G a l i e y i  m a  
l u d n o ś ć  p r a w o  i  o b o w i ą z e k  b y ć  p o d e j ­
r z l i w ą .

S k o r o  j e d n a k  w i d o c z n e  s ą  z a m i a r y  
t u s z o w a n i a  n i e m i ł e j  a f e r y ,  t o  t e m  b a r ­
d z ie j  j e s t  o b o w i ą z k i e m  n i e z a w is ł e g o  
d z i e n n i k a r s t w a  i n f o r m o w a ć  o p i n i ę  p u ­
b l i c z n ą  o  t e m ,  c o  s i ę  d z ie j e .  Z  p o ­
c z ą t k i e m  p r z y s z ł e g o  t y g o d n i a  o g ł o s i ­
m y  s p r a w o z d a n i e  w y d z i a ł u  o  w n i o s k u  
d r a  A l e k s a n d r a  T c h ó r z n i o k i e g o .  S p r a ­
w o z d a n i e  t o  z a j m u j e  s i ę  k w e s t y ą ,  o  
i l e  c z ł o n k o w i e  b y ł e g o  z a r z ą d u  K a s y  
p o n o s z ą  w i n ę  w  k a ż d y m  p o s z c z e g ó l ­
n y m  w y p a d k u  z a  s t r a t y ,  p r z e z  K a s ę  
p o n i e s io n e ,  i d o c h o d z i  d o  n a s t ę p u j ą ­
c e g o  r e z u l t a t u :

1) że  n a cz e ln i d y re k to ro w ie  w  k r y ty ­
czn y m  czaBie u rz ę d u ją c y , z a w in ili  b ezp o ­
ś re d n io  s t r a ty ,  n a  ra c h n n k a c h  b ieżący ch  
p o n ies io n e , a lb o w iem  b y ło  ich  obow iązk iem  
ż ą d a ć  p o k ry c ia ;  a  p o śred n io  p rz e z  z a n ie ­
c h an ie  sw oich  o b o w iązk ó w ;

2 )  że  d e leg ac i re w iz y jn i p re z e sa  i  k o - 
t t i s y a  re w iz y jn a  w y d z ia łu  p rz e z  zan iech an ie  
s ta tu te m  i re g u la m in e m  w sk a z a n e j k o n tro li  
c zy n n o śc i u rz ę d u ją c y c h  d y re k to ró w , a  w z g lę ­
d n ie  p rz e z  p rz e p ro w a d z e n ie  re w iz y i w  sp o ­
sób n a tu rz e  rz e c z y  i celow i n ie  o d p o w ia ­
d a ją c y , u m o żliw iły  w y k o n a n ie  o d k ry ty ch  
Później n a d u ży ć  d y re k to ra  Z im y.

S p r a w o z d a n i e  u z a s a d n i a  b l iż e j  t e n  
r e z u l t a t  ś l e d z t w a ,  a  u z a s a d n i e n i e  t o  
p o d a m y  w k r ó t c e  o b s z e r n i e j .  T y l k o  
p u b l i c z n a  k o n t r o l a  m o ż e  u z d r o w i ć  n a ­
r e s z c i e  s t o s u n k i ,  w y n i k ł e  s k u t k i e m  
d e f r a u d a c y j n e j  g o s p o d a r k i  Z im y .

*
* *

J e s z c z e  n i e  z m y t o  s t a r y c h  g r z e c h ó w  
d a w n e g o  z a r z ą d u ,  a  j u ż  k r ą ż ą  w ie ś c i  
o  n o w y c h  g r z e c h a c h  n o w e j  d y r e k c y i .  
P r z y t o c z y l i ś m y  z  „ D a u t s o h e s  Y o lk s -  
b l a t t *  s z e r e g  f a k t ó w ,  ś w ia d c z ą c y c h  
n i e  b a r d z o  p o c h l e b n i e  o  n o w e j  g o ­
s p o d a r c e ,  P o d a l i ś m y  j e  z  z a s t r z e ż e ­
n i e m ,  c z e k a j ą c  w y j a ś n i e n i a  z a r z ą d u  
K a s y .

W  s p r a w i e  t e j  o t r z y m u j e m y  n a s t ę ­
p u j ą c y  k o m u n i k a t :

„ D o  s z a n o w n e j  r e d a k c y i  „ N a p r z o d u *  
w  K r a k o w i e .  W  k r o n i c e  „ N a p r z o d u *  
n r .  1 8 7  z a m i e s z c z o n y  z S s t a ł  a r t y k u ł  
p o d  n a p i s e m  „ Z n o w u  K a s a  O s z c z ę d ­
n o ś c i ,  “ W k t ó r y m  p o d  z a s t r z e ż e n i e m  
p o w t ó r z o n o  s z e r e g  z a r z u t ó w ,  p o d n i e ­
s i o n y c h  w  „ D e u t s c h e s  V o l k s b l a t t “ 
p r z e c i w  n o w e m u  z a r z ą d o w i  g a l io y j -  
s k i e j  K a s y  o s z c z ę d n o ś c i .  W o b e c  t e g o  
p r o s i m y  o  p r z y j ę c i e  d o  w ia d o m o ś c i  i  
o  z a z n a c z e n i e  w  k r o n i c e  „ N a p r z o d u " ,  
ż e  d o  „ D e u t s c h e s  V o lk s b la t f c “ w y s ł a ­
l i ś m y  s p r o s t o w a n i e ,  w  k t ó r e m  w y k a ­
z a l i ś m y ,  ż e  f a k t a  p o d a n e  p r z e z  t o  p i ­
s m o  s ą  a lb o  n i e p r a w d z iw e ,  a lb o  t e ż  
p r z e k r ę c o n e .  Z  p o w a ż a n i e m  G a l i c y j ­
s k a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w e  L w o w ie .  
Nikorowicz, Steczkowski. "

N i e  o m i e s z k a m y  o c z y w iś c i e  z a z n a ­
j o m i ć  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w  z  t r e ś c i ą  
o w e g o  s p r o s t o w a n i a ,  s k o r o  s i ę  o n o  
u k a ż e  w  d z i e n n i k u  w i e d e ń s k im .  W ó w ­
c z a s  n i e  o m ie s z k a m y  t e ż  o m ó w ić  k r y ­
t y c z n i e  t a k  z a r z u t ó w ,  j a k  t e ż  i  s p r o ­
s t o w a ń .

Strejk chłopski w Starzawie.
i .

P o ś ró d  k w itn ą c e j z ie len i, w ś ró d  ja ś n ie ­
ją c y c h  ju ż  b ia ły m  po ły sk iem  zb ó ż , w śród  
b ia łe j g r y k i  w je żd ż a liśm y  ja  i m ój to w a ­
rz y sz  do w si S ta rz a w y  m ośeisk iego  p o w ia tu . 
W ie ś  t a  n a b r a ła  ro z g ło su  z  pow odu s t r e jk u  
ch łopów . K a ż d y  w ięc z ro zu m ie , z  j a k ą  c ie ­
k a w o śc ią  z b liż a liśm y  się  do te j  w io sk i, 
g d z ie  n o w o czesn a  te c h n ik a  w a lk i  sp o łe ­
c zn e j z n a la z ła  ju ż  sw ój o d d źw ięk .

S ta rz a w a  b y ła  n am  zn an a  z  d u c h a  r a ­
d y k a liz m u , ta m  o d b y w aliśm y  n ie ra z  n a r a ­

dy , ta m  duch  ch łopów  o p o zy cy jn y , ta m  
w y ro b iło  się  k i lk a  s iln y ch  c h a ra k te ró w .

C hłop i s ta rz a w s c y  m a ją  w  sobie coś z 
daw n ej k o z ac zy z n y , coś ze  step o w y ch  n a ­
ro d ó w , j a k a ś  w  n ich  h a jd a m a c k a  p o z o s ta ­
łość .

n .
W a lk a  z dw orem  u  n ich  n ie  d z is ie jsz a . 

S k ro m n e  ich  a rc h iw a  w ie jsk ie  św ia d c z ą  o 
ty c h  u s ta w icz n y ch  z a p a sa c h  z  dw orem  P a w l i ­
k o w sk ich  s ta c z a n y c h  p rz e z  p rz e c ią g  ca łeg o
X I X .  w ieku .

W e  w spom nianem  a rch iw u m  gm innem  
z n a leź liśm y  ta k ie  „ Z a św ia d c z e n ie “ z ro k u  
1 8 1 1 :

„Z a św ia d cz en ie . Z aśw iad c za m y  n in ie j ­
szem  n a sz y m  p ism em , ja k o ś m y  w idz ie li 
chłopów  3 ,  p o w ieszo n y ch  z a  r ę k i  do g ó ry , 
co m óg ł w y c iąg n ą ć  n a  d rzew o . T ra filiśm y  
się  o sw ojej p o trz e b ie , w  te n  sposób , żeśm y  
chcie li n a ją ć  n ta w e  (p aszę ) u  P a n a  P a w li  • 
k o w sk ieg o  te  sam e  m ęk i w id z ie li ty c h  lu d z i. 
W ła sn y m i rę k a m i n a  to  p o d p isu jem y  się. 
fi M ich ał S z y m ań sk i, fi H ry ń k o  S zu m ań sk i 
ze  S oko li. D n ia  1 . N o w b r. 1 8 1 1 .  ( P i e ­
c z ą tk a  g m in y  S ta r z a w y ) " .

„ Z a św ia d cz en ie "  to  p o tw ie rd z a , że  d w ó r 
s ta rz a w s k i n ie  b a rd z o  h a rm o n izo w ał z  gmi-_ 
n ą , k ied y  sa m a  zw ierzch n o ść  g m in y  z a ż ą -  
d a ła  od sw y ch  są s iad ó w  te g o  św ia d e c tw a  
m ęk i ch ło p sk ie j.

D a lsz e  a k ta  a rch iw a ln e  w y k a z u ją , że  
w  ro k u  1818 o d e b ra ł d w ó r g m in ie  po d łu ­
g im  sp o rze  p a s tw isk o , a  w  ro k u  1 8 5 8  
w y ro k iem  sąd u  w  P rz e m y ś lu  p rz y zn a n o  
1 6 6 0  m o rg ó w  ch ło p sk ieg o  g ru n tu  pp . P a w l i ­
ko w sk im .

W re sz c ie  w  1 8 8 4  r .  p o k u sił się  p. P a ­
w lik o w sk i w y b u d o w ać  n a  c h ło p sk im  g r u n ­
cie leśn iczó w k ę, ch łop i je d n a k  r a d y k a ln ie  
u p rz ą tn ę li  budow ę, p o d p a liw szy  św ieżo  p o ­
w s ta ły  b u d y n e k  n a  w szy s tk ic h  c z te re c h  
ro g a ch . B u d y n e k  z g o rz a ł,  m nóstw o  ch ło ­
pów  p o a re sz to w a n o , a  p . P a w lik o w sk i z a ­
p rz e s ta ł  w reszc ie  sw oich  ry z y k o w n y ch  e k s ­
p ery m en tó w .

I I I .
Z nużony  w reszc ie  u s ta w ic z n ą  w a lk ą  z 

g m in ą , od d a ł sw o ją  p osiad łość  w  d z ie rż a ­
w ę N oelow i F u sso w i.

N oel F u s s  p ła c ił  p o czą tk o w o  czy n szu  
d z ie rżaw n eg o  6 .0 0 0  z łr . ,  obecn ie  czy n sz  
ów  p o d ró sł do 2 4 .0 0 0  z ł r .  ro czn ie . P o n ie ­
w a ż  n ie  by ło  w c a le  ż ad n e j z ew n ę trzn e j 
p rz y cz y n y  do p o d n ies ie n ia  s ię  r e n ty  g r u n ­
to w e j, sp ła c a ł F u s s  t a k  w y g ó ro w an y  czy n sz  
n a  g a lic y js k ą  m o d łę . E k sp lo a to w a ł a ż  do 
śm ierc i g leb ę  i o b n iża ł s ta le  p łac ę  s łużb ie  
i d z iennym  ro b o tn ik o m . I  k ie d y  daw n ie j
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p ła c ił  do ro sły m  z a  ż n iw a  3 5  do 4 0  e n t , 
to  w  o s ta tn ic h  c z a sa e h  Z ap ła ta  z a  żn iw a  
w y n o siła  2 0  do 2 5  cn t. d z ien n ie . C hłopcom  
i  k o b ie to m  w y p ła c a ł po 1 8  cn t. Je sz c z e  
w ię k sz e g o  z d z ie r s tw a  d o p u szcza ł się  p rz y  
K oszeniu  s ia n a . D a w n ie j k a ż d a  c z w a r ta  
k o p icą  n a le ż a ła  do k o s ia rz y , w  o s ta tn ic h  
ła ta c h  d a w a ł  z a  k o sz e n ie  k a ż d ą  s z ó s tą  k u ­
pę  s ia n a ,  p o n a d to  je s z c z e  ż ą d a ł  z a  tę  s z ó ­
s t ą  k u p ę  t a k  zw artego  „p n iow ego*  t  j .  
z a p ła ty  „ n a  w ó d k ę “ d la  ekonom a. C hłop i 
w ięc  k o s ili  m a  s ia n o  p r a n ie  z a  d a rm o .

W re sz c ie  o liw y  do o g n ia  do la ło  ro z p o ­
rz ą d z e n ie  s ta ro s ty  m o śc isk ieg o  o w y p a sa ­
niu k o n i. W ie ś  S ta rz a w a  m a  k s z ta ł t  ś c ie ­
śn ionej pod k o w y . W e w n ą trz  te j  p o d k o w y  
z n a jd u je  się  c h ło p sk ie  p a s tw isk o , z e w n ą trz  
o ta c z a  j e  p a s tw isk o  d w o rsk ie . P o n ie w a ż  

-czasem  ch ło p sk ie  k o n ie  z a c h o d z iły  n a  d w o r­
sk ie  p o la , p r z e t o  s t a r o s t a  P i ę t r u -  
s k i  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n i e ,  ż e  
w  n o c y  n i e  w o l n o  c h ł o p o m  w c a l e  
w y p a s a ć  k o n i .  N ie s ły ch a n e  to  ro z p o ­
rz ą d z e n ie  s ta ro s ty ,  d o p ro w ad z iło  ro z d ra ż n ie ­
n ie  ch ło p ó w  do z en itu ,

IV .
P o s ta n o w ili  ted y  p ro w a d z ić  w a lk ę  p o d ­

ja z d o w ą , a  w ięc  t u ta j  w y b ito  sz y b y  polo- 
w ym  i le śa y m , ów dzie  n a p a d n ię to  p a c h o ł­
k ó w  d w o rsk ich . K i lk a  r a z y  rzu can o  k a m ie ­
n iam i n a  F u s s a ,  g d y  s ie d z ia ł  n a  w e ran d z ie . 
N o e la  F u s s a  to  n ie  w z ru sz a ło , ow szem  m a ­
w ia ł  d u m n ie . „ W y p ę d z iłe m  ju ż  5 0  ro d z in  
do K a n a d y , w y p ęd zę  je s z c z e  z  po łow ę g r o ­
m ad y * . W ó w c z a s  ch łop i p o s ta n o w ili b o jk o ­
to w a ć  b u tn eg o  d z ie rża w c ę . N ik t  n ie  p o szed ł 
ko sić  m u t r a w y .  P r z e ra ż o n y  F u s s  u d a ł  się  
do s ta ro s ty .  S ta r o s ta  z a re k w iro w a ł 1 4  ż a n ­
d a rm ó w .

O c z y w is ta , ż a n d a rm i u w a ż a li  z a  sw ój 
św ię ty  o b o w iązek  s ta ć . n a  u s łu g a c h  d w o ru . 
F u s s  z a p ro s i ł  ich  n a  g o śc in ę  do sieb ie , 
w y p ra w ił  im  w sp a n ia łą  u c z tę , u ją ł  w ięc  ich  
to m  zu p e łn ie .

N a ty c h m ia s t  ro z b ie g li  się  po w si i n u ż  
a re sz to w a ć  n a  ślepo  lu d z i. P o d  z a rz u te m  
po b ic ia  po low ego  O lek sy  H r a b a ,  a re s z to ­
w ano  1 2  lu d z i. C z te rec h  a re sz to w a li  ż a n ­
d a rm i z a  to ,  że  " z y ta l i  p r z y b ity  p la k a t  te j 
t r e ś c i :  „N ie  idźc ie  n a  ż n iw a  do p a n a , d o ­
p ó k i w am  n ie  z a p ła c i  po 6 0  c t.

K to ś  p o d p a lił  ko p icę  s ia n a  n a  g ra n ic y  
w si M ałb o w a . Z w a lil i  w inę  n a  s t r a jk u ją ­
cy ch  i znów  a re sz to w a n o  k i lk u  w ło śc ian . 
W  p ią te k  o d s ta w ili  ż a n d a rm i le śn eg o  Mi- 
s y b a  p o d  z a rz u te m  n a m a w ia n ia  do s t r e jk u .  
P r z y te m  ż a n d a rm i b ie g a li  po o k o liczn y ch  
w s ia c h  i ś c ią g a li  lu d z i n a  ż n iw a . M a łk o w ­
sk im  ch łopom  ob iecan o  po 6 0  c t. z a  ro b o tę  
w e  d w o rze , ci p rz y sz l i  <lo F u s s a ,  sk o ro  
j e d n a k  d o w ied z ie li się  o s t r e jk u  , z a b ra li  
s ię  z  łan ó w , b y  n ie  p su ć  s tre jk u ją c y m .

C a ła  S ta r z a w a  w y g lą d a  obecn ie, ja k b y  
p a d  s ta n e m  o b lężen ia . Ż a n d a rm i p o d s łu c h u ją  
k a ż d e  s ław o , k r y ją  s ię  z a  p ło ty ,  a  sk o ro  
n a s  sp o s trz e g li  ja d ą c y c h , c z a to w a li  do p ó ­
ź n e j no cy  p o d  c h a tą ,  w  k tó r e j  b y liśm y  z e ­
b ra n i.  S w o ją  d ro g ą , że  s t r e jk  ch łopów  ta k  
d o k u czy ł F u s s o w i ,  iż  p o s ta n o w ił św ięcie  
z a r a z  po żn iw ach  u c ie k ać  z d z ie rża w y .

V .
P rz e c ią g n ą ł  on s tru n ę . N ie ty lk o  z d z ie ­

r a ł  p rz y  ż n iw ac h , a le  t a k ż e  u p ra w ia ł  l i ­
chw ę. W ło ś c ia n ie :  K om au  B u n is ,  J u r k o

H ła d k i,  P a w ło  P a w lis z y n , Iw a n  M a lu ta  
w n ie ś li p rz e e iw  n iem u  s k a rg ę  do p r o k u r a ­
to ry i  o p o b ie ra n ie  w y so k ic h  p ro c en tó w . P o ­
ż y c z a ł on  p ien ią d ze  n a  5 0 ° /0 . P o n a d to  t r a ­
k to w a ł lu d z i b ru ta ln ie ,  a  je g o  ekonom  c h o ­
d z i sobie po w si z  d u b e ltó w k ą  i s t r z e la  
do p só w  i k o tó w . N ied aw n o  o m ało  n ie 
p rz e s t r z e l i ł  M y k itę  J a c u łę ,

T a k a  to  j e s t  s ta r z a w s k a  id y lla . S tr e jk  
ta m te js z y , to  ty lk o  d rż e n ie , to  ty lk o  b u ­
d z en ie  się  z  u śp ie n ia  te j  m asy  ludu .

S t r e jk i ,  b o jk o ty  ch ło p sk ie , w y b ijan ie  
szy b , to  ty lk o  c h m u rk i n a  sp o k o jn y m  l a ­
z u rz e  sz lac h ec k ieg o  s tro p u  n ieb ie sk ieg o , 
k tó ry  w k ró tc e  m oże p o k ry ć  się  o ło w ian e - 
m i c h m u ra m i... S. W.

Dziś w Parku krakowskim

F E S T Y N  LU PO W Y.
Początek o godz. 2 popoł. Wstęp 40 hal.

Z sali sądowej. 
Spisek studentów.

J a k  w ia d o m o ,  w y d a l i  d n i a  1 m a r c a  
1 9 0 1  r .  s ę d z io w ie  p r z y s i ę g l i  w  K r a ­
k o w ie  w e r d y k t ,  u w a l n i a j ą c y  j e d n o g ł o ­
ś n i e  o s k a r ż o n y c h  ó  n a p a d  n a  G o t z a  
o d  z b r o d n i  u s i ł o w a n e g o  m o r d e r s t w a  i  
r a b u n k u ,  z a t w i e r d z a j ą c y  n a t o m i a s t  p y ­
t a n i e  c o  d o  S i k o r y ,  w  k i e r u n k u  z b r o ­
d n i  c i ę ż k i e g o  u s z k o d z e n i a  c i a ł a  (§  1 5 2  
i .157).

N a  p o d s t a w i e  t e g o  w e r d y k t u  s k a z a ł  
t r y b u n a ł ,  p o d  p r z e w o d n i c t w o m  r a d c y  
K a t y ń s k i e g o ,  S i k o r ę  n a  d w a  l a t a  
c ię ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  o b o s t r z o n e g o  p o ­
s t e m  r a z  n a  m ie s i ą c .  I n n i  o s k a r ż e n i ,  
K ę d z i o r ,  C z iż e k  i  S t y l i ń s k i  z o s t a l i  u -  
w o l n i e n i .

O d  p o w y ż s z e g o  w y r o k u  w n i ó s ł  p r o ­
k u r a t o r  C z y s z c z a n  z a ż a l e n i e  n i e ­
w a ż n o ś c i .

T r y b u n a ł  n a j w y ż s z y  u w z g l ę d n i ł  c z ę ­
ś c io w o  t o  z a ż a l e n i e  z  p o w o d u  n i e d o ­
k ł a d n e g o  p o u c z e n i a  p r a w n e g o  p r z e z  
p r z e w o d n i c z ą c e g o .

S k u t k i e m  t e g o  p o z o s t a ł  K ę d z i o r  w  
w i ę z i e n i u  ś ł e d c z e m ,  w  k t ó r e m  p r z e ­
b y w a  j u ż  o d  8 m ie s i ę c y .  P o n o w n a  
r o z p r a w a  o d b y ł a  s i ę  w c z o r a j ,  w  s o ­
b o t ę ,  i  t o  n i e  p r z e d  s ą d e m  p r z y s i ę ­
g ł y c h ,  l e c z  p r z e d  z w y k ł y m  t r y b u n a ­
ł e m ,  p o n i e w a ż  o s k a r ż e n i e  b r z m i  t y l k o  
w  k i e r u n k u  z b r o d n i  c i ę ż k i e g o  u s z k o ­
d z e n i a  c ia ł a .

R o z p r a w a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  o  g o d z .  8y 2 
r a n o .  W  s k ł a d  t r y b u n a ł u  w c h o d z ą :  
M o r e l o w s k i ,  W a w r a u s c h ,  M u c z k o w s k i  
i  h r .  M ie r o s z o w s k i ,  O s k a r ż a  p r o k u r a t o r  
C z y s z c z a n ,  b r o n i  d r .  L e w ic k i .

P o  g e n e r a l i a c h  p r z y s t ą p i o n o  d o  o d ­
c z y t a n i a  a k t u  o s k a r ż e n i a .  J a k  j u ż  p o ­
w y ż e j  w s p o m n i e l i ś m y ,  o s k a r ż a  p r o k u -  
r a t o r y a  K ę d z i o r a  t y l k o  o  z b r o d n i ę  
c i ę ż k i e g o  u s z k o d z e n i a  c i a ł a  i  p r z e d ­
s t a w i a  g o ,  j a k o  w s p ó l n i k a  S i k o r y  w  
n a p a d z i e  n a  G o t z a .  K ę d z i o r  b y ł  u z b r o ­
j o n y    m ó w i  a k t  o s k a r ż e n i a  —  w  r e ­
w o l w e r  i  s z t y l e t - W ia d o m o  j u ż  z  p o ­
p r z e d n i e j  r o z p r a w y ,  ż e  r e w o l w e r  b y ł  

' z e p s u t y  i  n i e s z k o d l iw y  (c o  s t w i e r d z i l i  
r z e c z o z n a w c y ) ;  z a & s z t y l e t  b y ł  p r z y ­
r z ą d e m  d o  r o z c i n a n i a  p a p i e r u .

C h a r & k t e r y s t y e z n e m  j e s t ,  ż e  a k t  o -  
s k a r ż e n i a  u n i k a  s t a r a n n i e  w s z e l k i c h  
a l u z y j  o  t a j n y o h  z w i ą z k a c h  p o l i t y c z ­
n y c h  i t d .

Oskarżony Kędzior,
n a u c z y c i e l  z  D z i a n i s z a ,  l a t  22, o ś w ia d ­
c z a ,  ż e  n i e  p o c z u w a  s i ę  d o  w i n y ,  a  
w o b e c  t e g o ,  ż e  n a  p o p r z e d n i e j  r o z ­
p r a w i e  w y j a ś n i ł  d o s t a t e c z n i e  p o w o d y  
s w e g o  k r o k u ,  n i e  b ę d z i e  o b e c n i e  n a  
ż a d n e  p y t a n i a  o d p o w i a d a ł .

P r e z y d e n t  M o r e l o w s k i ,  n i e z r a -  
ź o n y  t e m  o ś w ia d c z e n ie m ,  s t a w i a  o s k a r ­
ż o n e m u  k i l k a  p y t a ń ,  n a  k t ó r e  K ę d z i o r  
k o n s e k w e n t n i e  n i e  o d p o w i a d a .  S k u ­
t k i e m  t e g o  z a r z ą d z a  t r y b u n a ł  o d c z y ­
t a n i e  z e z n a ń  o s k a r ż o n e g o ,  p o c z y n i o ­
n y c h  w  c z a s i e  ś l e d z t w a .

O d c z y t a n i u  t y c h  a k t ó w  s p r z e c i w i ł  
s i ę  o b r o ń c a ,  g d y ż  K ę d z i o r  p o w o ł a ł  
s i ę  n a  s w o je  z e z n a n i a  w  c z a s i e  r o z ­
p r a w y ,  a  n i e  n a  z e z n a n i a  w  c z a s i e  
ś l e d z t w a .

T r y b u n a ł  u c h w a l a  m im o  t o  o d c z y ­
t a n i e  a k t ó w  ś l e d c z y c h ,  w o b e c  c z e g o  
o b r o ń c a  z a s t r z e g a  s o b ie  z a ż a l e n i e  n i e ­
w a ż n o ś c i .

P o  o d c z y t a n i u  z e z n a ń  K ę d z i o r a  s t a  ■ 
w i a  p r o k u r a t o r  C z y s z c z a n  w n i o ­
s e k ,  a b y  p r z e s ł u c h a n o ,  j a k o  ś w ia d k a ,  
S i k o r ę .  O b r o ń c a  z g a d z a  s ię  r ó w n i e ż  
n a  to .

N a s t ę p n i e  s t a w i a  d r  L e w i c k i  
w n io s e k ,  a b y  t r y b u n a ł  u z n a ł  s i ę  n i e ­
k o m p e t e n t n y m ,  g d y ż  c a ł e  u z a s a d n i e ­
n i e  a k t u  o s k a r ż e n i a  z m i e r z a  d o  w y ­
k a z a n i a ,  ż e  K ę d z i o r  p o p e ł n i ł  z b r o d n i ę  
r a b u n k u .

P r o k u r a t o r  C z y s z c z a n  s p r z e c i w i a  s ię  
t e m u ,  a  p r z e w o d n i c z ą c y  o ś w ia d c z a ,  ż e  
t r y b u n a ł  p o w e ź m i e  u c h w a ł ę  p ó ź n i e j .

Przesłuchanie świadków.
J a k o  p i e r w s z y  ś w ia d e k ,  s t a j e  G ł o t z -  

O k o c im s k i  i  s k ł a d a  z e z n a n i a  t e j  s a ­
m e j  t r e ś c i ,  c o  n a  p o p r z e d n i e j  r o z ­
p r a w i e .

D r  L e w i c k i  z a d a j e  p y t a n i e ,  c z y  
ś w i a d e k  m i a ł  w r a ż e n i e ,  ż e  w  r a z i e  
n i e s p e ł n i e n i a  ż ą d a ń  s t . r z e lo n o b y  d o  
n i e g o  ?

G- o  t  z  o d p o w i a d a ,  ż e  t a k .
O b r o ń c a  p r o s i  o  z a p r o t o k o ł o w a n i e  

t e g o .
Ś w i a d e k  N a r z y m s k i  o p o w i a d a  

t a k  s a m o ,  j a k  d a w n i e j .
Ś w i a d e k  O r l i c  z  z e z n a j e ,  ż e  d . 3  

l i s t o p a d a  w i d z i a ł  n a  k u r y t a r z u  d w ó c h  
p a n ó w  i  s ł y s z a ł  s t r z a ł y .

Ś w i a d e k  S i k o r a  w c h o d z i  n a  s a l ę  
w  s z a r y m  m u n d u r z e  w i ę ź n i a ,  s i l n i e  
z m i e n io n y ,  z  d o s y ó  d u ż y m  c i e m n y m  
z a r o s t e m .  P o b y t  w  m u r a c h  w i ę z i e n ­
n y c h  w y r y ł  j u ż  n a  m ło d y m  t y m  o r -  
g a n i ź m i e  z n a c z n e  ś l a d y .

S i k o r a  z e z n a j e ,  i ż  w  t a r n o w s k i m  
z j e ź d z i e  u d z i a ł u  n i e  b r a ł .  Z  K ę d z i o ­
r e m  c z ę s t o  k o r e s p o n d o w a ł .  U  K o ł o ­
d z i e j s k i e j  p r z e c z y t a ł  r o z k a z  i  r o z d a ł  r e ­
w o l w e r y  K ę d z i o r o w i  i  C z iż e k o w i .  N a ­
s t ę p n i e  o p o w i a d a  z n a n ą  j u ż  h i a t o r y ę  
p o d r ó ż y  d o  O k o e im a .  R e w o l w e r y  w z ię l i  
z  s o b ą  w  t y m  c e lu ,  b y  p o g r o z i ć  G o -  
t z o w i ,  g d y b y  n i e  c h c i a ł  p r z y s i ę g i  z ł o ­
ż y ć ,  iż  p o b y t  i c h  z a c h o w a  w  t a j e m n i '
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c y .  O ś w i a d c z a ,  i ż  t y l k o  s z c z e g ó ły ,  z ł o ­
ż o n e  p r z y  r o z p r a w i e ,  s ą  p r a w d z i w e .  
P l a n  w y p r a w y  d o  G o t z a  u ł o ż o n o  d o ­
p i e r o  w  r e s t a u r a c y i  K o ł o d z i e j s k i e j ; 
K ę d z i o r  o  t e m  n i c  p o p r z e d n i o  n i e  
w i e d z i a ł .

Orzeczenia znawców-rusznikarzy. 
P p .  S p i i c h a l  i  G l i n i e c k i  z e z n a j ą ,  i ż  

r e w o l w e r ,  k t ó r y m  K ę d z i o r  s i ę  p o s ł u ­
g i w a ł ,  j e s t  z e p s u t y .  S p r ę ż y n a  j e s t  s ł a ­
b a ,  w s k u t e k  c z e g o  n i e  m o ż e  n a s t ą p i ć  
z  t e g o  r e w o l w e r u  w y s t r z a ł .

N a s t ą p i ł y  p o t e m

orzeczenia lekarzy, 
k t ó r z y  o d c z y t u j ą  p o p r z e d n i ą  s w ą  o p i ­
n i ę ,  z ł o ż o n ą  n a  p i e r w s z e j  r o z p r a w i e .

P o  o d c z y t a n i u  n i e k t ó r y c h  a k t ó w  s ą ­
d o w y c h ,  d r  L e w i c k i  s t a w i a  w n i o s e k  
n a  o d r o c z e n i e  r o z p r a w y  i  u z u p e ł n i e ­
n i e  ś l e d z t w a .  N i e  w y k a z a n o  b o w ie m  
z u p e ł n i e ,  i ż b y  b y ł a  p o p r z e d n i o  m i ę ­
d z y  o b w i n i o n y m i  n a s t ą p i ł a  j a k a ś  m o ­
w a  w  k i e r u n k u  c i ę ż k i e g o  u s z k o d z e n i a  
c i a ł a  p .  N a r z y m s k i e g o  i  G o t z a .  N a  
t w i e r d z e n i e  a k t u  o s k a r ż e n i a  n i e m a  ż a ­
d n y c h  d o w o d ó w .

N a d t o  w n o s i  o  w e z w a n i e  s ę d z ie g o  
M o s s o r a ,  w z g l ę d n i e  o d c z y t a n i e  j e g o  
z e z n a ń ,  w r e s z c i e  o  w e z w a n i e  n a  ś w i a d ­
k a  n i e j a k i e g o  p .  W e i s s a ,  k t ó r y  r e ­
w o l w e r e m  p o  o d e b r a n i u  g o  K ę d z i o r o ­
w i  m a n i p u l o w a ł .

P r o k u r a t o r  s p r z e c i w i a  s i ę  w n io s k o m ,  
p o e z e m  p r z e w o d n i c z ą c y  z a r z ą d z a  p r z e ­
r w ę  n a  p ó ł  g o d z i n y .

P o  p r z e r w i e  p r z e w o d n i c z ą c y  o g ł o s i ł  
u c h w a ł ę  t r y b u n a ł u ,  w e d l e  k t ó r e j  t r y ­
b u n a ł  u z n a j e  s i ę  k o m p e t e n t n y m  d o  
s ą d z e n i a  K ę d z i o r a  i  o d r z u c a  w n i o s e k  
o  p r z e d ł o ż e n i e  s p r a w y  p r z e d  s ą d  p r z y -  
s i ę g ł y c h .  R ó w n i e ż  o d r z u c i ł  t r y b u n a ł  
w n i o s e k  o  o d r o c z e n ie  r o z p r a w y  i  u z u ­
p e ł n i e n i e  ś l e d z t w a ,  d a l e j  w n i o s e k  o  
w e z w a n i e  n a  ś w ia d k ó w  s ę d z i e g o  M o s ­
s o r a ,  t u d z i e ż  p .  W e i s s a .

D r  L e w i c k i  s t a w i a  p o n o w n i e  w n i o ­
s e k  o  w e z w a n i e  p .  W e i s s a ,  k t ó r y  j e ­
d n a k  z o s t a j e  p r z e z  t r y b u n a ł  o d r z u c o n y .

N a  t e m  z a k o ń c z o n o  p o s t ę p o w a n i e  
d o w o d o w e .

P r o k u r a t o r  d r  C z y s z o z a n  w  k r ó -  
t k i e m  p r z e m ó w i e n i u  u s i ł u j e  u d o w o ­
d n i ć  w i n ę  o s k a r ż o n e g o .

O b r o ń c a  z b i j a  a k t  o s k a r ż e n i a  i  w y ­
w o d y  p r o k u r a t o r a ,  w y k a z u j ą c  b r a k  
w i n y  p o  s t r o n i e  o s k a r ż o n e g o .  C a ły  
p r z e b i e g  z a j ś c i a  ś w ia d c z y  o  t e m ,  _ ż e  
c z y n ,  p o p e ł n i o n y  p r z e z  S i k o r ę ,  n i e  b y ł  
w y n i k i e m  ż a d n e g o  n a m y s ł u ,  l e c z  c h w i ­
l o w e g o  s z a łu ,  s k u t k i e m  b r a k u  z a s t a ­
n o w i e n i a  s ię .  N a  s t w i e r d z e n i e  w i ę e  
w s p ó ł w i u y  K ę d z i o r a  i  r z e k o m e j  j e g o  
z m o w y  z  S i k o r ą  w  k i e r u n k u  z b r o d n i  
c i ę ż k i e g o  u s z k o d z e n i a  c i a ł a  n i e m a  ż a ­
d n y c h  d o w o d ó w .  O b r o ń c a  k o ń c z y  p r o ś ­
b ą  o  u w o l n i e n i e .

P r z y  r e p l i c e  p r o k u r a t o r a  i  o d p o w i e ­
d z i  z e  s t r o n y  o b r o ń c y  p r z y c h o d z i  m i ę ­
d z y  o b o m a  d o  w y m i a n y  s ł ó w  i  o s o b i ­
s t e g o  s p o r u ,  w  k t ó r y m  p r z e w o d n i c z ą ­
c y  i n t e r w e n i u j e .

O  g o d z .  t r z y  k w a d r a n s e  n a  d r u g ą  
o g ł a s z a  p r z e w o d n i c z ą c y ,  i ż  p u b l i k a ­
c j a  w y r o k u  n a s t ą p i  z a  g o d z i n ę .

Wyrok.
P o  p a u z i e  o g ło s z o n o  w y r o k ,  z a s ą ­

d z a j ą c y  o s k a r ż o n e g o  K ę d z i o r a ,  w  
m y ś l  a k t u  o s k a r ż e n i a ,  n a  r o k  o  i  ę  ż- 
k  i  e  g  o  w  i  ę  z  i  e  n  i  a .  T r y b u n a ł  u z n a ł ,  
ż e  o k o l ic z n o ś c i  o b c i ą ż a j ą c e  p r z e w a ż a ­
j ą  i  d l a t e g o  n i e  z a s t o s o w a ł  n a d z w y ­
c z a j n e g o  ł a g o d z e n i a  k a r y .  O s k a r ż o n y  
z a s t r z e g ł  s o b ie  t r z y  d n i  d o  n a m y s ł u ,  
c z y  w y r o k  p r z y j m u j e .

Jeszcze procesy wojskowe. Z  P  r  z  e-
m y ś l a  d o n o s z ą  n a m :  W  t y c h  d n i a c h  
d o r ę c z y ł a  p r o k u r a t o r y a  t o w  J ó z e f o w i  
G ł u s z c e  a k t  o s k a r ż e n i a  o  o b r a z ę  
w o j s k o w o ś c i ,  k t ó r e j  m i a ł  o n  s ię  
d o p u ś c i ć ,  j a k o  w y d a w c a  „ J e d n o ­
d n i ó w k i " ,  p r z e z  u m i e s z c z e n i e  w  t e j ż e  
n o t a t k i  o  p o b i c i u  r o b o t n i k a  p r z e z  k a ­
p r a l a  b a t a l i o n u  p i o n i e r ó w .  P o c z ą t k o w o  
t o c z y ł o  s i ę  ś l e d z t w o  i  p r z e c i w  d r u ­
g i e m u  o s k a r ż o n e m u ,  t o w .  S c h i f f -  
1 <*r o  w  i ,  j a k o  a u t o r o w i  w s p o m n i a n e j  
n o t a t k i ,  j e d n a k  p r o k u r a t o r y a  n i e  
o s k a r ż a  t o w .  S c h i f f l e r a ,  z  p o w o d ą  
p r z e d a w n i e n i a ,  j a k  t o  z a z n a c z a  a k t  
o s k a r ż e n i a .

R o z p r a w a  o d b ę d z i e  s i ę  p r z e d  ł a w ą  
p r z y s i ę g ł y c h  w e  L w o w i e ,  p o n i e w a ż  
t a m  w y d a n ą  b y ł a  . J e d n o d n i ó w k a * .

Przegląd społeczny.
R a d a  pracy o d b y ł a  d n i a  6 b m .  d z ie  

w i ą t e  z  r z ę d u  p o s i e d z e n ie .  P r z e w o d n i ­
c z ą c y  m i n i s t e r  h a n d l u  C a l i  o t w o r z y ł  
p o s i e d z e n ie  d ł u ż s z ą  p r z e m o w ą ,  w  k t ó ­
r e j  z a z n a c z y ł ,  i ż  p o s i e d z e n ie  t o  j e s t  
o s t a t n i e m ,  g d y ż  d o t y c h c z a s o w e  m a n ­
d a t y  c z ł o n k ó w  w y g a s ł y  i  o b e c n i e  
c z ł o n k o w i e  r a d y  b ę d ą  m u s i e l i  by<5 n a  
n o w o  m ia n o w a n i .  N a s t ę p n i e  m i n i s t e r  
z a p e w n i a ł ,  i ż  d o c h o d z e n ia  w  s p r a w i e  
p o ł o ż e n i a  g ó r n i k ó w  w  o s t r a w s k o - k a r -  
w i ń s k i m  r e w i r z e  z n a j d u j ą  s i ę  n a  d o ­
b r e j  d r o d z e ;  d n i a  1 7  b m .  r o z p o c z n i e  
s i ę  p r z e s ł u c h i w a n i e  g ó r n i k ó w  p r z e z  
f u n k c y o n a r y u s z ó w  s t a t y s t y c z n e g o  u r z ę ­
d u  p r a c y .

T o w .  H  u  e  b  e  r  p o r u s z a  s p r a w ę  u -  
e z p i e c z e n i a  p r y w a t n y c h  u -  

r z ę d n i k ó w  n a  w y p a d e k  c h o r o b y  
l u b  s t a r o ś c i .  R z ą d  w n i ó s ł  t e  p r z e d ł o ­
ż e n i a  w  I z b i e  p o s ł ó w  b e z  z a c i ą g n i ę ­
c i a  o p i n i i  z e  s t r o n y  k o m p e t e n t n e j ,  
w r e s z c i e  j e d n a k  u s t ą p i ł  p r z e d  n a c i ­
s k i e m  z e  s t r o n y  p r z e m y s ł o w c ó w .  R a ­
d a  p r z e m y s ł o w c ó w  o b r a d u j e  o b e c n i e  
n a d  t y m  p r o j e k t e m ,  r ó w n i e  j a k  i  n a d  
r e f o r m ą  u b e z p i e c z e n i a  o d  w y p a d k u  i 
c h o r o b y .  W y w o ł u j e  t o  w ś r ó d  r o b o t n i -  
ió w  w i e l k i e  r o z g o r y c z e n i e .  J e ż e l i  p r z e  

m y s ł o w c y  w y d a j ą  o  t y c h  p r o j e k t a c h  
s w ą  o p i n i ę ,  t o  t a k i e  s a m o  p r a w o  p o ­
w i n n o  p r z y s ł u g i w a ć  i  r  a  d  z  i  e  p r a c y .  
M ń w e a  z a p y t u j e ,  d l a c z e g o  n i e  z a p y ­

t a n o  r a d ę  p r a c y  o  o p i n i ę  n a d  p r o j e k ­
t e m  u s t a w y  o  u b e z p i e c z e n i u  u r z ę d n i -  

>w p r y w a t n y c h .
T o w .  d r .  V  e  r  k  a  u  f  z a z n a c z a ,  iż  

r o z c h o d z i  s i ę  t u  o  k w e s t y ę  z a s a d n i c z ą ,  
m ia n o w i c i e  o  p y t a n i e ,  w  j a k i m  w ł a ­
ś c iw ie  c e lu  i s t n i e j e  r a d a  p r a c y ,  s k o r o  
r z ą d  p o m i j a  j ą  p r ?y  w s z y s t k i c h  w a ­

ż n i e j s z y c h  p r o j e k t a c h  i  o d n o s i  s ię  
t y l k o  d o  r a d y  p r z e m y s ł o w c ó w .  M ó w c a  
w y k a z u j e ,  i ż  r a d a  p r a c y  p o k r z y w d z o n ą  
j e s t  n a  k o r z y ś ć  p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  k t ó ­
r z y  m a j ą  o  w i e l e  w ię c e j  s p o s o b n o ś c i  
w p ł y w a ć  n a  p o j e d y n c z e  p r o j e k t y  u s t a w  
i  s t r z e d z  w  t y c h ż e  s w y c h  w ł a s n y c h  
in t e r e s ó w ,  a n i ż e l i  r o b o t n i c y .  M ó w c a  
d o m a g a  s ię ,  b y  p r a w o  i  k o m p e t e n c y a  
r a d y  p r a c y  n i e  b y ł y  w  p r z y s z ł o ś c i  w  
p o d o b n y  s p o s ó b  n a r u s z a n e .

N a s t ę p n i e  p r z y s t ą p i o n o  d o  z w y k ł e g o  
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  p r z y c z e m  u c h w a ­
lo n o  z w o ł a n i e  a n k i e t y  w  s p r a w i e  p r z e ­
m y s ł u  s z e w s k i e g o ,  t u d z i e ż  p r z e p r o w a ­
d z e n i e  ś c i s ł y c h  b a d a ń  n a d  p o ło ż e n i e m  
i  w a r u n k a m i  p r a c y  r o b o t n i k ó w ,  z a ­
t r u d n i o n y c h  w  w a r s z t a t a c h  k o l e i  p a ń  • 
s t w o w e j .

Z literatury i sztuki.
Sprawozdanie z  V I  z j a z d u  p o ls k ie j  

p a r t y i  s o c y a l i s t y c z n e j  z a b o r u  p r u s k i e ­
g o  w y s z ł o  z  d r u k u  i  j e s t  d o  n a b y c i a  
p o  c e n i e  3 0  h a l e r z ^  w  e k s p e d y c y i  
„ G a z e t y  R o b o t n i c z e j " ,  K a t o w i c e ,  B e a -  
t e s t r a s s e  4 6 ,  G ó r n y  Ś l ą s k .

Wiersz Tołstoja. P o d  w r a ż e n i e m  
k r w a w y c h  b a r b a r z y ń s t w ,  k t ó r y c h  d o ­
p u ś c i ł a  s i ę  p o l i e y a  i  k o z a c y  n a  s t u ­
d e n t a c h  r o s y j s k i c h ,  p o d c z a s  s ł y n n e j  
d e m o n s t r a e y i  p r z y  s o b o r z e  K a z a ń s k i m ,  
L e w - T o ł s t o j  n a p i s a ł  w i e r s z ,  w  k t ó r y m  
p o r ó w n y w a  b i t ą  i  m o r d o w a n ą  p r z e z  
ź o łd a c t w o  m ło d z i e ż  d o  m ło d e g o  l a s u ,  
r ą b a n e g o  b e z l i t o ś n i e .  Z a p e w n e  t o  p o ­
r ó w n a n i e  n a s t r ę c z y ł y  s ę d z iw e m u  p i s a ­
r z o w i  n i e t y l k o  g w a ł t y  d o r a ź n e ,  d o k o ­
n y w a n e  n a  m ło d z i e ż y ,  l e c z  c a ł y  s y s t e m  
r z ą d o w y  p r z e ś l a d o w a ń ,  k t ó r y  n i w e c z y  
t y l e  m ł o d y c h  e g z y s t e n e y j .  O to  ó w  
w i e r s z  w  p r z e k ł a d z i e ,  n a d e s ł a n y m  
p r z e z  j e d n e g o  z  p r z y j a c i ó ł  n a s z e g o  
p i s m a :

U  s t ó p  c e r k w i  k a z a ń s k i  e j  
B o g a r o d z i c y  w  P e t e r s b u r g u .  

R ą b ią  la s  —  m io d y  la s  z ie lo n y ,
A  so sn y  s ta re  c iężko  zad u m an e  
S to ją  —  i t r o s k ą  n iem ą  k o ły san e  
T ęsk n o  w  ś w ia t  p a tr z ą  o m g lo n y ...

R ą b ią  la s .. .  C zyż z a  to , że  sz u m ia ł ta k
[w cześn ie

I  g w a rem  m łodym  ro z b u d z ił p rz y ro d ę  ? 
C zy liż  z a  liśc i m łodych  se rd ec z n e  te  p ieśn ie , 
Z a  to , że  w ie lb ił S łońce, S zczęśc ie  i ’ S w o ­

b o d ę  ?

R ą b ią  la s .. .  A le  z iem ia  n a s io n a  m u s k ry je  ; 
P rz e m in ą  la ta . . .  Z  n o w ą , m ło d ą  s iłą  
Z ie lo n y , k rz e p k i  la s  n o w y  o ży je  
I  w  g ło s  z a szu m i n a d  b ra tn ią  m o g iłą .. .

KRONIKA.
K a le n d a r z y k  Ssistorycnew sr. 14 lipca. 

1789. Zdobycie Bastylli. — 1889. M iędzynaro­
dowy kongres robotników  w Paryżu . — 1895. 
M anifestacye ludowe w B elgii przeciw  k lery ­
kalnej ustaw ie szkolnej. — 1900. W ojska  sprzy­
mierzonych zdobyw ają T ien tsin .

O p e r a  w  K r a k o w i e .
Dziś po raz drugi i o s ta tn i: „ Lo he ng r i n" ,  

opera w 3 aktach R yszarda W agnera.
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3MT* Tym abonentom, którzy z pre­
numeratą zalegają, podajemy do wiado­
mości, że, jeżeli do 16 bm. zaległości 
nie wyrównają, dalsza wysyłka „ Na­
przodu “ zostanie im wstrzymaną.

Administracya  „ Naprzodu11.

Historye O zamachach. Z n a n ą  j e s t  a fe ­
r a  to w . A n d rz e ja  S z c z y p k i ,  k tó r y  by ł 
p o d e jrz a n y  o z am ac h  m o rd e rc zy  p rz ec iw  
h r . S t a r z e ń s k i e m n ,  s ta ro śc ie  p o d g ó r­
sk ie m u . D o ch o d zen ia  p rz ec iw  to w . S z c z y ­
p ce  z o s ta ły  z as ta n o w io n o , a  rz e c z y w is te g o  
sp ra w c y  z am ac h u  d o ty ch c za s  ja k o ś  n ie  p r z y ­
chw ycono. W c z o ra j  o d b y ła  się  p rz e d  s ą ­
dem  k ra jo w y m  a p e lac y jn y m  k a rn y m  w  
K ra k o w ie  s p ra w a  k ry m in a ln a , k tó re j te m a ­
tem  b y ł c a ły  s z e re g  p lo te k , ro z sz e rz a n y c h  
p rz e z  rz ą d c ę  d ó b r z iem sk ich  J a n a  G r z y ­
w ę  p rz e c iw  to w . S zczy p ce .

G rz y w a  o p o w ia d a ł ,  iż  tow . S z c zy p k a , 
c h c ia ł go  pew n eg o  d n ia  w e d w o rze  o b r a ­
b o w a ć ,  z a s t r z e l i ć ,  z a b r a ć  m u  
p i e c z ą t k i  i tp . O p o w iad an io m  ty m  u w ie ­
r z y ła  p , A n n a  G  ó r  k  o w  a , g o sp o d y n i k r a ­
k o w sk ie g o  a p te k a rz a  W i s z n i e w s k i e -  
g  o i ro z s z e rz a ła  j e  w śró d  k i lk u  z n a jo ­
m ych . N a  ż ą d a n ie  to w . S z c z y p k i , j a k o  
o sk a rż y c ie la  p ry w a tn e g o  p rzep ro w a d z o n o  
u s ta w o w e  p o stęp o w an ie  dow odow e, k tó re  
d a ło  to w . S zczy p ce  z u p e ł n ą s a t y s f a k -  
c y  ę . O k aza ło  się  , że  G rz y w a  je s t  w a- 
r y a t e m ,  c i e r p i ą c y m  n a  m a n i ę  
p r z e ś l a d o w c z ą  i z n a jd u je  się  obecnie 
w  dom u o b łąk a n y ch . P .  G ó rk o w a , su g g e -  
s ty o n o w a n a  fa n ta s ty e z n e m i o p o w iad an iam i 
G rz y w y , d z ia ła ła  pod  w p ływ em  b łęd u , do 
k tó re g o  się  p rz y  ro z p ra w ie  k a rn e j w  zu ­
pe łn o ści p rz y z n a ła .

Szacherki przedwyborcze. „ P rz y ja c ie l  
lu d u u donosi, że  m ięd zy  s ta ń c z y k a m i a  S to- 
ja ło w sk im  s ta n ą ł  j n ż  u k ła d  p rz ed w y b o rc z y  
co do p o w ia tó w  rz e sz o w sk ie g o  i k o lbuszow - 
sk ie g o , k ló re  to  p o w ia ty  o d s tą p ili s ta ń c z y ­
cy S to ja ło w sk ie m u  do ro z p o rz ą d z e n ia , a  S to ­
ja ło w s k i s ta w ia  w  n ich  k a n d y d a tu ry  S za- 
j e r a  i  B om by  do sejm u.

T o sam o  pism o donosi, że  S to ja ło w sk i p o ­
g o d z ił się  z u p e łn ie  z  K im m arczy k iem , k tó ­
re g o  d o tą d  z w a lc z a ł i  o b sy p y w ał o belgam i. 
T e r a z  z aś  S to ja ło w sk i b ęd z ie  p o p ie ra ł w  
pow iecie  b ia lsk im  k a n d y d a tu rę  K ra m a rc z y -  
k a  do Bejma. Z d ra jc y  p o d a li sobie ręce .

Stojałowski obrońcą Czecza. S to ja ­
ło w sk i, k u p io n y  p rz e z  s ta ń cz y k ó w , n ie  w a ­
h a  się  sp e łn ia ć  d la  n ich  n a jb ru d n ie js z y c h  
p o słu g . S łu ż y  on  im  „d o  w szy s tk ie g o * . 
B rn d n ą  sw ą  su ta n n ą  o s łan iać  u s iłu je  n a w e t 
g o sp o d a rk ę  b a ro n a  C zecza  w  pow iecie  w ie ­
lick im . „ P rz y ja c ie l  lu d u *  o p o w iad a  o tem  
n a s tę p u ją c ą  h is to ry ę :

„ Im ien iem  k rz y w d zo n y c h  u s ta w icz n ie  
g m in  p o w ia tu  w ie lick ieg o  p rz y je c h a li  do 
L w o w a  p p . J ó z e f  S k o w ro n ek  i S ta n is ła w  
S ło w ik  z  B ie rz a n o w a , a b y  się  u ż a lić  śmie 
n iem  g m in  p o w ia tu  w ie lic k ie g o  n a  sp ra w k i 
C zecza  B y li u  cz ło n k ó w  w y d z ia łu  k r a jo ­
w ego  z  p rz e d s ta w ie n ia m i, a  posłom  Indo­
w ym  w ręczo n o  obfity  m a te ry a ł  dow odow y 
n a  n a d u ż y c ia  C zecza . N a  p o d sta w ie  ty ch  
dow odów  w y p ra c o w a ł p o se ł K re m p a  ob­
sz e rn ą  in te rp e la c y ę  do  w y d z ia łu  k ra jo w e g o  
z z a p y ta n ie m , k ie d y  n a re sz c ie  w y d z ia ł k r a ­
jo w y  w e jrz y  w  te  sp ra w k i C zecza. S z c z e ­

gółow o w y lic z y ł p o se ł K re m p a ,  j a k  C zecz 
sam o w o ln ie  gm inom  b u h a je  z a  d ro g ie  p ie ­
n iąd z e  n a r z u c a ,  j a k  k a s y  g m in n e  z a b ie ra , 
p isa rz y  o k rę g o w y ch  u s t a n a w ia , b u d ż e ty  
g m in n e  w  n iedozw olony  sposób śru b u je  do 
n ies ły c h an e j w y so k o śc i, j a k  z  w in y  C zecza  
m usi te r a z  In d  p łac ić  3  c en ty  p o d a tk u  od 
re ń sk ieg o  n a  p o k ry c ie  k ra d z ie ż y  w  p o w ia  
tow ej k a s io  i td . N a  n ic  się  je d n a k  n ie  z d a ła  
p ra c a  posłów  Ind o w y ch , g d y ż  in te rp e la e y a  
z b ra k u  p o dp isów  n ie  m o g ła  b y ć  w n iesio ­
ną . K s. S to ja ło w s k i i K ra m a rc z y k  z  to ­
w a rz y sz a m i odm ów ili s ta n o w c zo  p o d p isó w !“ .

W ło śc ian ie , a  z w ła sz c z a  w y b o rcy  p o w ia ­
tu  w ie lick ieg o  po w in n i sob ie  to  z a p a m ię ta ć , 
że  S to ja ło w s k i j e s t  n a g a n ia c z e m  C zecza .

Nr. 13 „Prawa Ludu", so c y a lis ty c zn e g o  
p ism a ch ło p sk ieg o , w y sze d ł z  d ru k u  i z a ­
w ie ra  a r ty k u ł  o d z ia ła ln o śc i se jm u  w  o- 
s ta tn ie j  se sy i, a r ty k u ł  o w ło śc iach  r e n to ­
w y ch , l i s t  o tw a r ty  ch łopów  p rz e c iw  S to ­
ja ło w sk ie m u , sp ra w o z d a n ie  z  k o n g re su  p o l­
sk ie j p a r ty i  so c y a ln o -d e m o k ra ty c z n e j, o ra z  
lic zn e  w iadom ości b ieżące .

T o w a rz y sz e !  P o p ie ra jc ie  u siln ie  „ P ra w o  
L u d u "  i je d n a jc ie  m u ja k n a jw ię c e j  p re n u ­
m e ra to ró w . P r e n u m e r a ta  p ó łro c z n a  „ P r a w a  
L u d u “ w ynosi 1 k o ro n ę . N n m e r p o jed y n c zy  
k o sz tu je  1 2  h a l.  A d re s  re d a k c y i  i ad m i- 
n is t ra c y i  „ P r a w a  L u d u " :  K ra k ó w , u lica  
B ra c k a  1 5 .

Nr. 14 „Kolejarza", o rg a n u  g a lic y jsk ic h
k o le ja rz y  w y szed ł z  d ru k u  i z a w ie ra  n a ­
s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  A w an s lip co w y . —  
P re c z  z  „ h u m a n ita rn o śc ią "  u r z ę d o w ą ! (K o ­
le jo w a  K a s a  ch o ry ch ). —  Z  p rz e s trz e n i  
i z  w a rsz ta tó w . (L is ty  ze  S ta n is ła w o w a , 
S try ja ,  L w o w a , P r z e w o rs k a  i R z e sz o w a ). —  
K ro n ik a .

N u m e r te n  z o s ta ł  sk o n fisk o w an y , w y ­
szed ł je d n a k  po k o n fisk ac ie  n a k ła d  d ru g i 
z o p uszczen iem  sk o n fisk o w an y ch  u s tęp ó w .

P re n u m e ra ta  k w a r ta ln a  „ K o le ja rz a "  w y ­
nosi 1 K  5 0  h . L is ty  i p rz e s y łk i  p ien iężn e  
adresow Tać  n a le ż y : S z c ze p an  K u ro w sk i, K r a ­
k ó w , M ik o ła jsk a  9 .

Ambulatoryum kliniki chirurgicznej 
będ zie  z  p o w o d a  z ja z d u  c h iru rg ó w  p o lsk ich  
w  czasie  od 1 4  do 1 7  b . m. w łączn ie  
za m k n ię te . W  ty m  czasie  p o ra d y  le k a rsk ie j  
u d z ie lać  się  n ie  będzie.

0 Morskie Oko. O rg a n  n a m ie s tn ik a  
„ G a z e ta  n a ro d o w a "  d o w ia d u je  s ię , że  
n a m ie s tn ik  h r .  P in iń s k i  in te rw e n io w a ł ju ż  
te le g ra f icz n ie  u  rz ą d u  c e n tra ln e g o  w  s p r a ­
w ie  b u d o w y  p rz e z  W ę g ró w  n a  spornym  
te re n ie  k o ło  M osk iego  O k a , a  n a d to  oso­
biście  obecn ie  w e W ie d n iu  p o czy n i w ła śc i­
w e k ro k i .

Ostateczne przeniesienie szpitala„Dzie­
ciątka Jezus" w Warszawie. W  p ią te k  
dok o n an o  o s ta te cz n y c h  p rz en o sin  n a  now ą 
sied z ib ę  s z p ita la  „ D z ie c ią tk a  J e z u s " ,  k tó  
r y  w  c a ły m  sz e re g u  zab u d o w a ń , ro z rz u c o ­
ny ch  n a  z n aczn e j p rz e s trz e n i,  m ieśc ił p ró cz  
z a k ła d u  w y ch o w aw czeg o  d la  p o d rz u tk ó w  
k i lk a  o d d z ia łó w  k lin iczn y ch , sa lę  w y k ła d o ­
w ą  d la  a n a to m ii op isow ej, p ro se k to ry u m  
i t .  d . P rz e n o s in y  o d b y ły  się  do n o w ych  
g m ach ó w , w y b u d o w an y ch  n a  t. zw . fo lw a r ­
k u  Ś w ię to k rz y sk im  w  od leg łe j częśc i m ia ­
s ta .  W  te n  sposób n ie ty lk o  u su n ię to  ze 
ś ro d k a  m ia s ta  n a jw ię k sz y  s z p ita l  w a rsz a w ­
sk i -—  czego  się  d o m ag a  h y g ie n a , a le

m ia s to  z y sk a ło  o g ro m n y  te re n , c ią g n ą c y  się  
o l p la c u  W a re c k ie g o  do u lic y  M a rsz a łk o w ­
sk ie j, n a  k tó ry m  p o w stan ie  n o w a  d z ie ln ie a . 
Z an im  je s z c z e  n a s tą p iło  o s ta te c z n e  p rz e ­
n ies ien ie  s z p i ta la ,  n a  n iezab u d o w an e j częśc i 
g ru n tó w  s z p ita ln y c h  w y ro s ły  ju ż  og rom no  
g m ach y .

0 wycieczce lwowskiej „Czytelni ko­
lejowej" do Krakowa p isze  „ K o le ja rz "  : 
P o d  p ro te k to ra te m  H ie ro n im a  Ł u e y k a , z n a ­
neg o  rz e z im ie sz k a , k i lk a k ro tn ie  z a  z ło d z ie j - 
s tw o  k a ra n e g o  i in sp e k to ra  w a rs z ta tó w  
lw o w sk ich , D rew n o w sk ieg o , o d b y ła  się  d n ia  
2 9  c z e rw c a  w y c iec zk a  ko lejo w y ch  p rz y ja -  
ź n ia k ó w  lw o w sk ic h  do K ra k o w a . H ie ro n im  
Ł u c y k  w y d a ł  n a w e t n u m er o k o liczn o śc io w y , 
w ycieczce  te j  p o św ięcony , .pod n a p is e m : 
„ T y g o d n ik  in fo rm a cy jn y  n r . 1 9 “ , o d p o w ie­
d z ia ln y  r e d a k to r :  H ie ro n im  Ł u c y k . N u m er 
te n  p o św ięca  w y c ieczce  k o le ja rz y  lw o w ­
sk ich  do K ra k o w a " .  W p ra w d z ie  k o le ja rz y  
lw o w sk ich  by ło  b a rd z o  m ało , g d y ż  z a l e ­
dw ie  6 0 ,  celem  bow iem  ow ej w y c ieczk i n ie  
b y ły , j a k  szu m n ie  z a p o w ia d a n o , ow e p o d ­
n io słe  p a try o ty e z n e  u c zu c ia  i g o rą c a  m i­
łość do g ro d u  p o d w aw e lsk ieg o , a le  p ro s ty  
„ g e s z e f t" ,  celem  p o d ła ta n ia  p rz y ja ź n ia c k ic h  
in te re só w  C zy te ln i k o le jo w ej w e L w o w ie , 
s ied z ib y  n a jw s trę tn ie js z e g o  liz n ń s tw a  i k l e ­
ry k a liz m u . Ł ap ó w k i a lb o  su b w en ey i o b a ­
w iano  się  dać tem u  m iłem u  i p ro te g o w a ­
nem u ro z sa d n ik o w i z ac o fan ia  i z ep su c ia , 
p o d an o  m u w ięc rę k ę  p rz e z  u d z ie len ie  p o ­
c ią g u  sp acero w eg o  ze  L w o w a  do K ra k o w a  
i z  p o w ro tom . „C o za ro b ic ie , to  w a s z e "  —  
p o w ied zian o  im  w  d y re k c y i. P rz y ja ź n ia c k a  
tłu s z c z a  ro z sy p a ła  się  w ięc  po  c a ły m  L w o ­
w ie, w e rb u ją c  o ch o tn ik ó w  do K ra k o w a  p o ­
m iędzy  p u b lic z n o śc ią , k tó r a  z  k o le ją  i k o ­
le ja rz a m i n ie  m a  n ig d y  n ic  w sp ó ln eg o . P o ­
n iew aż  z a ś  w  d z ień  w y c iee zk i B a rn u m  d a ­
w a ł p rz e d s ta w ie n ie  w  K ra k o w ie , w ięc  z a  
3  z łr .  5 0  c t.  ta m  i  z  p o w ro te m , z n a la z ło  
się  m nóstw o a m a to ró w , k tó ry c h  K r a k o w ia ­
nom , ja k o  k o le ja rz y  p o k a zy w a n o , b y ły ch  
z a ś  h a rm o n is tó w  lw o w sk ich  p o p rz e b ie ra n o  
z a  m u zy k a n tó w  k o le jo w y c h , chcąc  t ą  n a i ­
w n ą  i o sz u k a ń c z ą  d e m o n s tra e y ą  p o k a z a ć , 
co to  z a  m iłe  s to su n k i i j a k a  łączn o ść  m ię ­
d z y  k o le jo w y m i p rz y ja ź n ia k a m i w e L w o ­
w ie  p a n u ją .

Krajowy zjazd Towarzystwa pedago­
gicznego w  ty m  ro k u  odbędzie  się  w  
P r z e m y ś l u ,  w  d n iach  1 5 , 1 6  i 1 7  lip c a , 
a  d n ia  1 8  lip c a  m a  o dbyć  się  ta m ż e  o k rę ­
g o w y  z ja z d  n a u cz y c ie li szk ó ł lu d o w y ch . 
K ie ro w n ic tw o  z ja z d u  o k rę g o w eg o  n a u c z y ­
c ie li sp o czy w a  w  rę k a c h  zn an y ch  p rz e m y ­
sk ich  a n ty s e m ic k o -k le ry k a ln y e h  m ac h e ró w .

Przemyska policya n iez m o rd o w an ą  j e s t  
w tęp ien iu  „ p rz e w ro to w c ó w " . J a k  nam  
z P rz e m y ś la  don o szą , o d k ry ła  zno w u  ta m ­
te js z a  p o licy a , d z ię k i sw ej „ e n e rg ii"  n o w ą  
„ so c y a lis ty cz n ą  z b ro d n ię !"  M ianow icie  w 
n ied z ie lę  w ieczo rem  a k a d e m ik  S ., j a d ą c  z 
P rz e m y ś la  do M ośeisk , z a b ra ł  z  so b ą  n a  
p ro śb ę  jed n e g o  z  n a sz y ch  to w a rz y sz ó w , 
m a łą  p a cz k ę  z  b ro sz u ra m i, celem  w rę c z e ­
n ia  ty ch ż e  p ew nem u w ło śc ian in o w i w  M o­
śc isk a c h , k tó ry  b ro sz u ry  te  d la  sieb ie  z a ­
m ów ił. W  ch w ili, g d y  S . m ia ł w s ia d a ć  do 
p o c iąg u , z o s ta ł  n a g le  p r z y a r e s z t o w a -  
n y  w ra z  z c a łą  p a c z k ą  p rz e z  a je n ta  p o ­
lic y jn eg o  i  o d p ro w a d zo n y  n a  po lieyę . T am
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8Pisano z a re sz to w a n y m  p ro to k ó ł i w y p u ­
szczono go  n a  w olność, b ro sz u ry  je d n a k , 
•Oimo, iż  p rz e sz ły  cen zu rę  p ro k u ra to ry i ,  
Polieya p rz e m y sk a  z a b ra ła ,  do czego  n ie  
to ia ła  żad n eg o  p ra w a .

Dajcie nam pracy! Z  P r z e m y ś l a  
donoszą n am , iż  oko ło  8 0  w łaśc ic ie li w o­
zów i  8 0  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  m ieli z a jęc ie  
P rzy  ro zw o żen iu  p rz e sy łe k  i p a k u n k ó w  z 
P rzem y sk ich  m a g a z y n ó w  k o le jo w y ch  do 
•c ia s ta , —  z g ro m a d z iło  się  w e śro d ę  p rz e d  
m ag a zy n a m i k o le jo w y m i i o k n a m i n a c z e l­
n ik a  s ta c y i S  z y  j  k  o w  s k  i e g  o, w o ła ją c  : 
„ D ajc ie  n am  p racy  !“ P o w ó d  b y ł te n , że 
n acze ln ic tw o  k o le jo w e  u d z ie liło  p ew nej w d o ­
w ie po  w y ższy m  u rz ę d n ik u  k o le jo w y m  z e ­
zw olen ia , iż  li ty lk o  je j  b iu ro  t r a n s p o r to ­
w o -ek sp ed y cy jn e  m oże d o s ta w ia ć  stro n o m  
P a k u n k i z  m ag azy n ó w .

Także sprostowanie. O dnośnie  do n a ­
szej k o re sp o n d en cy i o s to su n k a c h  w  g im n a ­
zyum  b n ezack iem  p rz y s y ła  nam  n ie ja k i 
Jo n a sz  W e c h s le r  z  B u c za cz a  n a  p o d staw ie  
§ 1 9  us. p ra s . n a s tę p u ją c e  sp ro s to w an ie : 
„ N ie p ra w d ą  j e s t  ja k o b y  p a n  p ro feso r T e r ­
leck i w  B u c za cz u  p o sła ł m ię do u czn ia  
G . w celn  u c ze n ia  go  b e z p ła tn ie  z a  z d r a ­
dzen ie  k o leg ó w * . N ie  z a p rz e c z a  je d n a k o ­
woż ów  W e c h s le r , że  z  t a k ą  p ro p o z y cy ą  
od T e r le c k ie g o  do u c zn ia  G . p rz y ch o d z ił. 
C zy  z a ś  z ro b ił  to  z  w ła sn e j in ie y a ty w y , 
czy  te ż  p o s ła ł go  p ro f. T e r le c k i ,  to  c zy ­
te ln ic y  sam i m o g ą  o sąd z ić . C h a ra k te ry s ty ­
czne j e s t ,  źe  W e c h s le r  ró w n o cześn ie  ze  
„ sp ro s to w a n iem *  p r z y s ła ł  n am  p ien ią d ze  
z a  2  e g z e m p la rz e  „ N a p rz o d u  “ , ażeb y śm y  
ten  n u m er, w  k tó ry m  je g o  „ sp ro s to w a n ie "  
b ęd zie  zam ieszczo n e , p o s ła li d y re k to ro w i 
g im n azy u m  b u c za ck ie g o  Z y ch o w i i p ro fe so ­
ro w i T e rle c k ie m u . D la cz eg o  Jo n a sz o w i 
W ec h s le ro w i ta k  b a rd z o  n a  tem  za leż y , 
ab y  ci d w a j p an o w ie  w ied zie li o je g o  
„ sp ro s to w a n iu ? *  W id o c zn ie  „ sp ro s to w a n ie"  
to z o s ta ło  p rz e z  ty c h  p an ó w  u  W e c h s le ra  
zam ów ione.

Wyzyskiwanie rezerwistów. W  k r ó ­
le s tw ie  R o tb sz y ld a  w  W itk o w ic a c h  is tn ie je  
szczeg ó ln eg o  ro d z a ju  sy s te m  w y z y sk iw a n ia  
n iższy c h  u rz ęd n ik ó w , p o w o łan y ch  do ć w i­
czeń  w m jskow yeh. O to  z a rz ą d  h u t  i fa b ry k  
m aszy n  u d z ie la  re ze rw is to m , p o w ołanym  do 
ćw iczeń , u r lo p u  bez p o trą c a n ia  im  z a  ten  
czas  p e n sy i, lecz  z a  to  m u sz ą  oni „o d ro ­
b ić"  te n  u rlo p  p rz e z  n a d o b o w iązk o w ą  p r a ­
cę po z a  g o d z in am i lu b  p rz e z  p ra c ę  w  n ie ­
dz ie lę . W  ten  sposób, k to  b y ł  pow o łan y  
Ua 2 8  dni do ćw iczeń , t e n  m u s i  n a ­
s t ę p n i e  w y r z e c  s i ę z u p e ł n i e s p o -  
c z y n k u  n i e d z i e l n e g o  p r z e z  3 0  
n i e d z i e l .  D la  „ k ró la "  w itk o w ick ie g o  n ie  
is tn ie je  w id oczn ie  u s ta w a  o sp o czy n k u  n ie ­
dz ie ln y m . W a r to  tu  z a z n a c z y ć , że  p o s tę ­
p o w an ie  ta k ie  m u szą  znosić  ty lk o  in te l i ­
g e n tn i u rz ę d n ic y ; ro b o tn ic y  bow iem , d z ięk i 
sw ej o rg a n iz a c y i  zaw o d o w ej, n ie  n a d a ją  się 
Jn ż  do po d o b n y ch  ek sp e ry m en tó w .

Tow. Robert Schweichel, z n a n y  po- 
W ieściop isarz  i p o e ta  so c y a lis ty c zn y  n ie ­
m ieck i, obchodził w  p ią te k  12 bm . sw oje 
° ś m d z i e s i ' ą t e  u r o d z i n y .  T o w a rz y sz  
S chw eichel j e s t  je d n y m  z n a js ta r s z y c h  w e ­
te ra n ó w  m ięd zy n aro d o w eg o  so cy a lizm u . R a - 
2em z L ie b k n ec h tem  i B eb lem  n a le ż a ł  do 
z a ło ży c ie li n iem ieck ie j so cy a ln e j d em o k racy i,
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d la  k tó re j  ro z w o ju , ja k o  a g i ta to r ,  m ów ca 
i  d z ie n n ik a rz  w ie lk ie  z a s łu g i  po łoży ł. P ó ­
źn ie j p o św ię c ił s ię  w y łą cz n ie  sz tu ce , z a w ­
sze  je d n a k  c a łą  sw ą  p ra c ę  p o św ięca ł p a r ty i .  
P ism a  so c y a lis ty c zn e  n iem ieck ie  z a s ila ł  n ie u ­
s ta n n ie  p ięk n em i p o w ieśc iam i i n o w elam i, 
ow ianem i id e ą  s o c ja l is ty c z n ą  i m ło d z ień ­
czym  duchem  rew o lu cy jn y m . Pom im o la t  
8 0  to w . S ch w eich e l j e s t  z u p e łn ie  rz e śk im  
i n ie  w y p u szc za  p ió ra  z  r ę k i.  W sz y s tk ie  
p ism a  p a r ty jn e  p o św ię c a ją  sędz iw em u s o ­
len iz a n to w i z  o k a z y i je g o  8 0 - ty e h  u ro d z in  
g o rą ce  a r ty k u ły .

Człowiek-zwierzę. „Lub. Gub. W ied.* 
donoszą o następującem zdarzeniu: D w u­
dziestoczteroletni Michał Tałanda, gajowy  
lasów ordynacyi Zamoyskiej, zam ieszkały  
we w si Terespolu, w  nocy 27 maja zbu­
dził żonę swoją Maryannę i kazał jej iść 
z sobą „na piwo* do siostry je j , zamie­
szkałej o wiorstę drogi po za wsią, Zahu­
kana przez męża i rodziców jego kobieci­
na, lubo niechętnie, pow lokła się za nim. 
Kiedy przechodzili przez pustą zupełnie 
wydmę piaszczystą, na której znajduje się  
stndnia, głęboka na pięć sążni, Michałowi 
zachciało się pić, kazał więc żonie, aby 
mu wydostała wody znajdnjącem się przy  
studni wiadrem. K iedy kobiecina spełniła  

-jego życzenie, pochwycił ją  za nogi i wrzu­
cił do studni, poczem z kamieniem w ręku 
czas jak iś chodził w około, nasłuchując i 
dopytując się: „żyjesz jeszcze Maryanno?". 
Kiedy rozedniało, włościanin Składaniee 
przyszedł po wrodę do studni. Chcąc w ia­
dro zanurzyć, spojrzał w głąb i zobaczył 
kobietę do piersi zanurzoną w wodzie i 
słabym głosem w zyw ającą pomocy. Pobiegł 
do sąsiadów, sprowadzili drabinę i wydo­
byli n ieszczęśliw ą.

Stracenie księdza. Pod tym tytułem  
podaliśmy we wczorajszym numerze tele­
gram z Grenady, donoszący o egzekucyi, 
dokonanej na ks. Julianie A ngnita, który  
zamordował w łasnego ojca. Mimo usilnych 
starań kierykałów, by królowa-regentka  
zrobiła użytek z przysługującego jej przy­
wileju ułaskawienia —  egzekueya została  
wykonaną, Istotnie, jeżeli tak barbarzyńska 
kara, jak kara śmierci, ma w  naszej po­
zornie ucywilizowanej epoce posiadać pra­
wo obyw atelstw a, to nikt bardziej od te­
go zbrodniarza w sutannie na nią nie z a ­
służył.

A ngnita był proboszczem w wiosce Lo- 
cubin. Do ojca zapałał on nienawiścią z 
powodów natury pieniężnej. Układając plan 
mordu, rozpuścił on po wsi wiadomość, że 
jego  ojciec cierpi na pomięszanie zmysłów' 
i że trzeba go oddać do zakładu dla nmy 
słowo chorych. Poczem  pod pretekstem ró­
żnych w ażnych interesów namówił starca 
do wyjazdu. P o drodze zatrzymano się w  
lesie dla spożycia zakąski. Tu wyrodny syn  
podał ojcu wraz ze strawą truciznę. A  gdy  
starzec skonał, wydłubał mu dla niepoznaki 
oczy, roztrzaskał głow ę kamieniem i wre- 
szeie stoczył ciało zamordowanego do g łę ­
bokiego jaru. Zabawiwszy dłuższy czas po 
za domem, powrócił A ngnita do swej pa­
rafii. Tu ze łzam i w  oczach opowiadał, że 
ojciec jego zmarł w szpitalu waryatów i 
odprawił mszę za spokój jego duszy.

Charakterystycamem jest, że obrońca zbro­
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d n ia rz a  n ie  m ó g ł p rz e d  sąd em  w y n a leźć  
d lań  ż ad n e j o ko liczności łag o d z ąc e j.

Cudowny klucz. J a k  s tra s z n e  n a d u ży c ia  
d z iać  się  m u szą  w  k la s z to ra c h  h isz p ań sk ic h  
św ia d c zy  f a k t ,  iż  d z ien n ik i z a g ra n ic z n e , p o ­
s ia d a ją c e  sw y ch  k o resp o n d en tó w  n a  p ó łw y ­
sp ie  P y re n e js k im , d ru k u ją  n ie ra z  co p a rę  
dn i o lb rzy m ie  l i ta n ie  ro z m a ity c h  s k a n d a ­
lów , k tó re  m y ś lą  p rz e n o sz ą  n a s  w ja k ie ś  
o d leg łe  c za sy  —  i  n a p ra s z a ją  się  w p ro s t
0 o s tre , s a ty ry c z n e  p ió ro  ja k ie g o ś  now ego  
F ra n c is z k a  R a b e la is , to  znów  c zasam i —  
t r a k tu ją c  sp ra w ę  n ie  ze  s tro n y  lite ra c k ie j ,  
lecz  ju ry d y c z n e j  —  o ... in te rw e n cy ę  p r o ­
k u r a to r a ,  k tó r a  u  w ró t  k la s z to rn y c h  u s ta ­
w ać  n ie  p o w in n a .

W  o n e g d a jsz e j „ F ra n k f .  Z tg "  z n a jd u ­
je m y  n p . n a s tę p u ją c y  u s tę p  w  k o re sp o n d en ­
cy i z  H isz p a n ii:

„ W io s k a  E l  T oboso  s ta ła  się  o n g i ju ż  
s ły n n ą , g d y ż  C e rv au te s  w  sw ym  „ D on K i- 
szo e ie "  o b ra ł j ą  ja k o  m ie jsce  ro d z in n e  D u l-  
c in e i. T e r a z  je d n a k  z d o b y ła  o n a  sob ie  j e ­
szcze  w ię k sz ą  reu o m ę, d z ięk i sw em u k l a ­
s z to ro w i T r y n ita re k .  M niszk i ta m te jsz e  do 
sp ó łk i z  k a p e lan e m  k la s z to rn y m  w y m y śliły  
n iez w y k ły  ś ro d e k  z d o b y w an ia  sobie p ie n ię ­
d z y . R o z p u śc iły  m ian o w ic ie  p o g ło sk ę , że  
d o t y k a n i e s i ę  k l u c z a  o d  t r u m n y ,  
w k tó re j  z n a jd u ją  się  z w ło k i z m a rłe j p rz e d  
w ie lo m a  la ty  z ak o n n icy  s io s try  A g n e d y  de 
la  C o neep tion , l e c z y  w s z y s t k i e  c i e r ­
p i e n i a .  Ów „cu d o w n y "  k lu cz  (p rz y p o m i­
n a ją c y  „cud o w n e  b ib u łk i"  k s . S ied leck ieg o , 
p rzy p . red . „ N a p rz o d u " )  m u sia ł ko n ieczn ie  
w ejść w b e zp o śred n ie  z e tk n ięc ie  z  m ie j­
scem , d o tk n ię te m  c ie rp ien iem , i  n iech  m i to  
n ie  b ę d z ie  p o c zy tan e  z a  z łośliw ość  —  d o ­
d a je  k o re sp o n d e n t „ F r a n k f .  Z tg "  —  sz c z e ­
g ó ln ą  sk u te c z n o śc ią  m ia ł się  o d zn aczać  
p rz y ... h em o ro id ach . W k ró tc e  ze  w s z y s t­
k ich  s tro n  n a p ły w ać  z a c z ę ły  tłu m y  ch o ry ch
1 z ło ty  deszcz  sp ły w a ł do sa k ie w e k  m n i­
szek . L u d z ie  je d n a k  sp o s trz e g li  się  n ie b a ­
wem , że  k u ra c y a  „ k lu c z o w a " , choćby  n i e ­
w iadom o j a k  en erg iczn ie  j ą  s to so w ać , n ie  
sp ra w ia  im  ż ad n e j u lg i. Z ac zę to  n a  n ią  
szem rać  i p ię tn o w ać , ja k o  o szu stw o . M imo, 
iż sp ra w ę  tę  z a r a z  p o ru sz y ła  p ra s a ,  b isk u p  
C ueney  d o p i e r o  p o  k i l k u  m i e s i ą ­
c a c h  u z n a ł  z a  w ł a ś c i w e  w k r o ­
c z y ć ,  te m b a rd z ie j,  że  w  E l  T oboso  w  y- 
b u c h ł y  f o r m a l n e  r o z r u c h y  p r z e ­
c i w  k l a s z t o r o w i .

W  „ B o le tin  E c le s iń s tie o "  z d n ia  8 bm . 
zam ieśc ił b isk u p  odezw ę do sw y ch  dyece- 
z y an , w  k tó re j  o s tro  p o tęp ia  p o stęp o w an ie  
m niszek . K rą ż ą  p o g ło sk i, że  k a p e la n  k l a ­
sz to rn y  z o s ta n ie  u su n ię ty .

Wesołe nieszczęście wydarzyło się na­
szej prasie klerykalnej. „Przedświt" podał 
ze Stanisławowa sensacyjną wiadomość o 
spaleniu w piecu piekarskim noworodka. 
Wiadomość tę powtórzył „Czas", a „Głos 
narodu" w ypalił wstępny artykuł, w któ­
rym z właściwym sobie kretynizmem w y­
ruszył konceptem, że zbrodnię tę popełuio- 
no z polecenia „Aliance izraelito", która 
nie dopuszcza do związków między ehrze- 
śeianinem a żydówką.

Tymczasem cóż się dzieje? Oto cała hi- 
storya jest zmyśloną i przetłumaczoną z 
paryskiego „Gil B lasa" . D ostaw szy do rąk
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n n m er „ G il B la s a “ , z  k tó re g o  g łu p k o w a ty  
„ P r z e d ś w it"  u k u ł  k u  zad o w o len iu  ró w n eg o  
sob ie  in te l ig e n c y i  „G ło su  n a ro d u "  tr a g e -  
d yę  a k u sz e rsk o -m o rd e rc z y  w  S ta n is ła w o w ie , 
p rz e k o n a liśm y  się , iż  is to tn ie  c a ła  s e n sa c y j­
n a  w iadom ość  z o s ta ła  s ta m tą d  p rz e tló m a - 
czo n ą  d o słow nie  ze  z m ia n ą  n a z w y  f r a n ­
c u sk ieg o  m ia s ta  Q u im p er n a  S ta n is ła w ó w  
i  t ą  je s z c z e  ró ż n ic ą , że  ta m  b y ła  m ow a
0 p a ła cu  m ag n a ck im  —  w  o rg a n ie  z a ś  
p obo żn y ch  O rm ian  p rz e d z ie rż g n ę ła  się  ow a  
m a g n a c k a  re z y d e n c y a  o czyw iście  —  w  dom  
ży d o w sk i. B ą d ź  co b ą d ź  p o d z iw iać  m ożna  
cze lność, z  j a k ą  ta c y  jeg o m o śc io w ie  f a b ry ­
k u ją  sob ie  w ieśc i z  m iejscow ośc i, n ie  le ż ą ­
cej p rz e c ie  z a  3 0  g ó ra m i i m o rza m i, g d z ie  
n ik n ie  w sz e lk a  k o n tro la ,  lecz  —  w  k ra ju !  
O g ra n icz en i m is ty f ik a to ro w ie  n ie  ro z u m ie ją , 
że  k łam stw o  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  n a ty c h ­
m ia s t  w y d a ć  się  m u si... A le  j e s t  w  te j  
h is to ry i  i m o m en t d ru g i . „ G il  B la s “ —  
j a k  w iadom o —  p e łn i fu n k c y ę  le ib -o rg a n u  
k o k o t i d e w o tek  p a ry s k ic h ;  tem u  p o d w ó j­
nem u celow i s łu ż y , b ęd ąc  i  p o rn o g ra ficzn y m
1 k le ry k a ln y m  z a ra ze m .

O tó ż  te n  b u lw a ro w y  „ G il B la s "  n ie  d a je  
sp a ć  pobożnym  ojcom  z „ P r z e d ś w itu " ,  k tó ­
r z y  u s iłu ją  go  n a ś la d o w a ć  w e w szy s tk ie m , 
c o p raw d a , t a k  n iez ręc z n ie , j a k  n ied źw ied ź  
b a le tn ic ę . P rz y p o m in a m y , iż  w  o sta tn im  
k a rn a w a le ,  w zo rem  „ G il B la s a "  p o jaw ia ć  
s ię  z a c z ę ły  w  p rz ew ie le b n e -o rm iań sk im  o r ­
g a n ie  k o re sp o iid e n ey jk i, w  k tó ry c h  ró ż n e  
p a n ie n k i b a rd zo  n ied w u zn a cz n ie  w a b iły  m ło ­
d z ieńców , n a p o ty k a n y c h  wT te a t rz e .  P ro c e  
d e re k  te n  je d n a k  u s ta ł  w k ró tc e , gd y śm y  
w  „ N ap rz o d z ie *  w y c liło s ta li d y sc y p lin ą  bez 
p a rd o n u  pobożnych  „ G il-B la só w u iH e in a ’ów . 
N a s ta ł  p o s t i „ P r z e d ś w it " ,  p o rz u c iw sz y  śli-  
z k ie  sp ra w k i kob iece , j ą ł  ze  sk ru szo n ą  m i­
n ą  tristis animalis p isać  ow e s ły n n e  a r ty  
k u ły  o ś le d z iu ... N ie  z e rw a ł je d n a k ,  j a k  
w id ać , ze  sw ym  p ie rw o w zo rem  „ G ił-B la -  
sem " i „ u k ra ja w ia "  te r a z  ró ż n e  je g o  s e n ­
sa c y jn e  w iadom ości.

Strejk piekarzy w p ra co w n i O pidow icza
0 k tó ry m  don ieśliśm y  w c z o ra j,  t r w a  d a le j ,  
m im o, że  p rz e d s ię b io rc a  s t a r a  się  zm usić  
ro b o tn ik ó w  do p ra c y  w d ro d z e  sąd o w ej. 
Ż ą d a n ia  ro b o tn ik ó w  są  n a s tę p u ją c e :  1. S p o ­
c zy n e k  n ied z ie ln y , 2 . S k ró cen ie  czasu  p r a ­
cy , k tó ry  w ynosi obecn ie  20 g o d z in , o d 
g o d z i n y  5  w i e c z ó r  d o  1 w  p o ł u ­
d n i e ,  3 .  P o d w y ż sz e n ie  p ła c y , 4 . Z a p ro ­
w a d ze n ie  n a jp ry m ity w n ie js z y c h  u rz ą d z e ń  
b y g ien ic zn y c h , w sy p ia ln i. O becnie  z n a jd u ją  
s ię  ta m  ty lk o  b ru d n e  p ry c z e  z  s ie n n ik a m i 
pe łn em i ro b a c tw a , bez p o d u sz e k . N a  c z t e ­
re c h  c ze lad n ik ó w  i  t r z e c h  p a ro b k ó w  je s t  
je d e n  rę cz n ik .

Termin wyborów sejmowych. D z ie n ­
n ik i w ied eń sk ie  d o n o szą , iż  p o b y t w  W ie ­
d n iu  n a m ie s tn ik a  C zech  b r .  C oudenhove
1 n a m ie s tn ik a  G a lic y i b r . P in iń sk ie g o , po ­
z o s ta je  w  z w ią z k u  z  ro z p isan iem  w y b o ró w  
w ty c h  k ra ja c h .  R z ą d  chce podobno, a b y  
w y b o ry  o d b y ły  się  je s z c z e  p rz e d  se sy ą  R a ­
d y  p a ń s tw a , k tó r a  m a  się  ro zp o cząć  w  d r u ­
g ie j  po ło w ie  p a ź d z ie rn ik a . W  G a lic y i bę ­
dz ie  to  m o żliw em , w  C zechach  p ra w d o p o ­
dobnie  n ie , z  te g o  p o w o d u , że  je s ie n n a  se- 
sy a  se jm u  m oże p rz e c ią g n ą ć  się  n a  p a ź d z ie r ­
n ik . W s k u te k  teg o  w y b o ry  w  C zechach  
m u sia ły b y  się  odbyć później.

Wypadek kolejowy, Z  T a rn o w a  p is z ą :
D n ia  1 0  b m ., po d czas p rz e su w a n ia  z  j e ­
d nego  to ru  n a  d ra g i,  w y k o le ił  s ię  p ró ż n y  
p o c iąg  osobow y, k tó r y  m ia ł od e jść  w s t r o ­
nę N ow ego S ą c z a  i O rłow a, O śm  w a g o ­
nów  osobow ych z o s ta ło  z d ru z g o ta n y c h . 
Z  p e rso n a lu  k o le jo w eg o  od n ieś li le k k ie  u- 
sz k o d z en ia  k o n d u k to r  S k ła d z ie ń  i p rz e sn -  
w acz  w ag o n ó w  L e ś . W sk u te k  n ie w ła śc i­
w ej m a n ip u la c ji  b lo k o w e j, n a s tą p iło  w y k o ­
le je n ie . P o c ią g i  o sobow y do N ow ego  S ą ­
c z a  i b ły sk a w icz n y  k u  L w o w o w i, o p óźn iły  
się  w s k u te k  te g o  o pó ł g o d z in y .

Zastępstwo fizyka miejskiego, ś . p. 
d r a  J a n a  B u sz k a , w y k o n y w a ł p rz e z  c a ły  
czas  ch o ro b y  le k a rz  m ie jsk i d r .  A le k s a n ­
d e r  W i l k o s z ;  w y k o n u je  j e  te ż  da le j 
obecnie po  je g o  śm ierci.

" Z T E A T R U
J a n e k .  O p a r a  w  2  a k t a c h  W l .  Ż e l e ń ­

s k i e g o .

B e z  s ą ż n i s t y c h  r e k l a m  i  o g ło s z e ń ,  
b e z  a r t y k u ł ó w ,  o p i e w a j ą c y c h ,  w  j a k i  
s p o s ó b  k o m p o z y t o r  p r a c o w a ł  n a d  s w y m  
n o w y m  u t w o r e m ,  Ż e l e ń s k i  z a p r o d u k o -  
w a ł  s w ą  n a j n o w s z ą  o p e r ę  „ J a n e k "  i 
o d n i ó s ł  z w y c i ę s t w o  n a  c a ł e j  l i n i i .  D a ­
l e c y  j e s t e ś m y  o d  t e g o ,  a b y  z  z a s a d y , . ,  
r a c z e j  z  p o b u d e k  c z y s to  s z o w i n i s t y ­
c z n y c h  w s z y s t k o  c o  n a s z e  c h w a l i ć ,  a l e  
r ó w n i e ż ,  p o w o d u j ą c  s i ę  c z y s t ą  p r a w d ą  
i  z u p e ł n ą  b e z s t r o n n o ś c i ą ,  n i e  m o ż e m y  
n a l e ż e ć  d o  t e j  p a r t y i ,  k t ó r a  z n o w u  to  
w s z y s tk o ,  c o  u  n a s  p o w s t a ł o ,  o c e n i a  
z  n i e d o w i e r z a n i e m  i  d o p ó k i  n i e  d o ­
s t a n i e  z a g r a n i c z n e j  m a r k i ,  o b a w i a  s ię  
s a m o d z i e l n i e  p o c h w a l i ć  l u b  z g a n i ć  —  
d l a t e g o  ś m i a ł o  m o ż e m y  w y r a z i ć  n a s z ą  
r a d o ś ć ,  ż e  m u z y c z n a  l i t e r a t u r a  p o l s k a ,  
t a k  b i e d n a  n a  p o l u  o p e r o w e m ,  z o s t a ł a  
w z b o g a c o n ą  u t w o r e m  o  w y s o k ie j  m u ­
z y c z n e j  w a r t o ś c i .

T r e ś ć  o p e r y ,  c h o ć  n i e  n o w a ,  a le  
z r ę c z n i e ,  b a r d z o  s c e n ic z n i e  n a p i s a n a .  
J a n e k ,  h e r s z t  z b ó jc ó w  t a t r z a ń s k i c h ,  r a ­
n i o n y  c ię ż k o ,  z o s t a j e  p r z y n i e s i o n y  p r z e z  
p r z y j a c i e l a  s w e g o  S t a c h a  d o  d o m u  
B r o n k i ,  k o c h a n k i  t e g o  o s t a t n i e g o .  P o d  
t k l i w ą  i  p i e c z o ł o w i t ą  o p i e k ą  B r o n k i ,  
J a n e k  p r z y c h o d z i  d o  z d r o w i a ,  a l e  j e ­
d n o c z e ś n i e  z e  z d r o w i e m  b u d z i  s i ę  g ł ę  
b o k a  m i ło ś ć  d o  B r o n k i  i  z u p e ł n e  z o b o ­
j ę t n i e n i e  d o  s w e j  b y ł e j  k o c h a n k i  —  
M a r y n k i .

B r o n k a  k o c h a  J a n k a ,  l e c z  w i e r n a  
p r z y r z e c z e n i u ,  d a n e m u  S t a c h o w i ,  z  p o ­
c z ą t k u  b r o n i  s i ę  i  n i e  c h c e  o k a z a ć  
s w e j  m i ł o ś c i ,  l e c z  w k o ń c u  u c z u c i e  b i e ­
r z e  g ó r ę  n a d  o b o w i ą z k i e m  i  m i ł o ś c i ą  
o d p o w i a d a  z a  m i ło ś ć .  W y z n a n i e  g o ­
r ą c e j  m i ł o ś c i  p r z e r y w a  p r z y b y c i e  s t a ­
r e g o  g ó r a l a  M a r k a  —  n a  t e m  k o ń c z y  
s i ę  a k t  p i e r w s z y .

A k t  d r u g i  —  t o  p r a w d z i w y  d r a m a t .  
P o j a w i a  s i ę  M a r y n k a  z e  S t a c h e m ; 
M a r y n k a  z o s t a j e  p r z e z  J a n k a  o d e ­
p c h n i ę t ą ,  a  J a n e k  w y j a w i a  w o b e c  
w s z y s t k i c h  s w ą  m i ło ś ć  k u  B r o n c e .  
S t a c h  z a  z d r a d ę  p a ł a  z e m s t ą  i  p o d -  
m ó w i o n y  p r z e z  M a r y n k ę ,  p r a g n i e  z a ­
b i ć  J a n k a ,  l e c z  n a  t e g o ż  s k i n i e n i e  z o ­
s t a j e  r o z b r o j o n y  —  w t e n c z a s  M a -

r y n k a  p o d a j e  m u  p o t a j e m n i e  b r o ń  
p a l n ą .

S t a c h  r o b i  z  t e g o  u ż y t e k  i  z a b i j a  
J a n k a  w y s t r z a ł e m .  T a k i e  j e s t  m n ie j  
w ię c e j  l i b r e t t o  Ż e l e ń s k i e g o .  O p e r ę  p o ­
p r z e d z a  u w e r t u r a ,  w  k t ó r e j  Ż e l e ń s h i  
i s t n i e  p o  m i s t r z o w s k u  p r z e d s t a w i ł  n o ­
c n ą  s c h a d z k ę  g ó r a l i ,  g o t u j ą c y c h  s ię  
n a  w y p r a w ę .  W  u w e r t u r z e  w y k a z a ł ,  
c o  m o ż e  g ł ę b o k a  w i e d z a  w s p a r t a  t a ­
l e n t e m  i  n a t c h n i e n i e m .

C z y  t o  z a s t o s o w a n i e  n a d z w y c z a j  
i n t e r e s u j ą c e j  f u g i ,  w p r o w a d z a j ą c  m o ­
t y w y  d r u g i e g o  t e m a t u  w  p o ł ą c z e n i u  
z  t e m a t e m  p i e r w s z y m ,  c z y  t e ż  p r o  
w a d z ą c  n a d  w y r a z  p i ę k n ą  c a n t i l e n ę  — • 
a n i  n a  c h w i lę  n i e  s t a j e  s i ę  s u c h y m
t e o r e t y k i e m ,  c i ą g l e  g r a  n a  n a s z y c h
n e r w a c h  i  w y o b r a ź n i .  T o  s a m o  m o ż n a  
p o w i e d z i e ć  i  o  c a ł e j  o p e r z e .  J e ż e l i  
Ż e l e ń s k i e g o  t a l e n t  m i a ł  n i e c h ę t n y c h  
z  p o w o d u ,  ż e  u t w o r y  s w o je  u b i e r a ł  
z a w s z e  w  w y s z u k a n i e - w y k w i t n ą  f o r ­
m ę  —  p r z e z  c o  n i e  b y ł  c z ę s t o  ł a t w o
z r o z u m i a ł y m  —  t o  J a n k i e m  r o z b r o i ł
w s z y s tk i c h .

J a n e k  t o  s k a r b n i c a  m e l o d y i ,  m e lo -  
d y i  c z y s t o  s w o j s k i c h ,  u b r a n y c h  r o b o t ą  
k o r o n k o w ą  c z y s to  m o d e r n i s t y c z n ą .  A n i  
n a  j e d n ą  c h w i l ę  n i e  z n a j d u j e m y  W 
J a n k u  r e m i n i s c e n c y i  z  i n n y c h  o p e r .  
Ż e l e ń s k i  n i e  p o s z e d ł  ś l a d e m  w i ę k s z o ś c i  
w s p ó łc z e s n y c h  k o m p o z y t o r ó w  i  n i e  
s t a ł  s i ę  n a ś l a d o w c ą  W a g n e r a  —  t w o ­
r z y  t a k ,  j a k  m u  j e g o  t a l e n t  d y k t u j e .  
K u l m i n a c y j n y m  p u n k t e m  o p e r y  j e s t  
d u m k a  J a n k a ,  p r a w d z i w i e  p o  m i s t r z o w ­
s k u  i n s t r u m e n t o w a n a  i  p i e ś ń  s t a r e g o  
g ó r a ; a  ( M a r k a )  n a  t l e  s k r z y p i e c  p r z e ­
c h o d z ą c a  w  d u e t  a  k o ń c z ą c a  s i ę  p r z e  • 
ś l i c z n y m  t e r c e t e m .

J e ż e l i  c o  z a r z u c i ć  m o ż e m y ,  t o  t r o ­
c h ę  r o z w l e k ł o ś c i  w  r a c y  t a t y  w a c h  w  
a k c i e  d r u g i m .  B a r d z o  ł a d n y m  j e s t  
k w a r t e t  w  d r u g i m  a k c i e  i  ś p i e w k a  
B r o n k i  w  a k c i e  p i e r w s z y m .

W y k o n a n i e  b y ł o  b a r d z o  u d a t n e ;  
p a l m a  p i e r w s z e ń s t w a  n a l e ż y  s i ę  p a n ­
n i e  K o r o l e w i c z ó w n i e  ( B r o n k a ) ,  
k t ó r a  u m i a ł a  g ł ę b o k o  o d c z u ć  l i r y z m  
t e j  p a r t y i  i  t a k  p o d  w z g l ę d e m  w o k a l ­
n y m ,  j a k  i  a k t o r s k i m  s t a n ę ł a  n a  w y ­
s o k o ś c i  z a d a n i a .  D z i e l n i e  j e j  s e k u n d o ­
w a ł  p .  M y s z u g a  ( J a n e k ) ,  c h o ć  n i e  
z a w s z e  m u  g ł o s  d o p i s y w a ł .  I n n e  p a r -  
t y e  m i a ł y  b a r d z o  d o b r y c h  w y k o n a w ­
c ó w  ; w  p i e r w s z e j  l i n i i  n a l e ż ą  s i ę  s ł o ­
w a  u z n a n i a  d l a  p .  P a s z k o w s k i e -  
g o  ( M a r e k ) .  P a n i  R u s z k o w s k a  
b y ł a  z a  m a ł o  d r a m a t y c z n ą .  C h ó r y  
t r z y m a ł y  s i ę  d z i e l n i e ,  p r o w a d z o n e  
w p r a w n ą  i  e n e r g i c z n ą  r ę k ą  k a p e l m i ­
s t r z a  p .  Ś p e t r i n o . ; A  g ł ó w n i e  d o  t a k  
ś w i e t n e g o  p o w o d z e n i a  p r z y c z y n i ł a  s i ę  
o r k i e s t r a ,  k t ó r a  r a a  j u ż  z a c i ę c i e  c z y ­
s t o  e u r o p e j s k i e .  K o m p o z y t o r a  w y w o ­
ł y w a n o  n i e z l i c z o n e  r a z y  i  w r ę c z o n o  
m u  p a r ę  w i e ń c ó w  i  b u k i e t ó w .

„ J a n k a "  p o p r z e d z i ł a  p r z e ś l i c z n a  o - 
p e r a  M o n i u s z k i  „ Y e r b u m  n o b i l e u —  
n i e s t e t y  b a r d z o  n i e s t a r a n n i e  w y s t a ­
w i o n a .  O p r ó c z  p .  S z y m a ń s k i e g o ,  
a n i  j e d e n  z  w y k o n a w c ó w  n i e  o p r a c o ­
w a ł  n a l e ż y c i e  s w e j  p a r t y i ,  p r z e z  c o
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° a ło ś ć  b a r d z o  u c i e r p i a ł a .  J e d y n i e  ż e ń ­
s k ie  c h ó r y  b y ł y  n a  s w o je m  m ie j s c u .  
T e m p a  t a k  w  „ J a n k u " ,  j a k  i  w  „ V e r -  
b u tn  n o  b i l e  “ b y ł y  z a  w o ln e .

W  p a n u  E l s z y k u  p o z n a l i ś m y  b a r ­
d z o  z d o ln e g o  i  s u m i e n n e g o  d y r y g e n t a .

S o lo  s k r z y p c o w e ,  w y k o n a n e  p r z e z  
W o h l f s t a l a ,  m ia ł o  c e c h y  w y s o k i e ­
g o  a r t y z m u . ____________________  K  ..a.

T e l e g r a f  i t e l e f o n .

Panama galicyjska.
Lwów, IB  l i p c a .  W y d z i a ł  K a s y  o - 

s z c z ę d n o ś c i  p o s t a n o w i ł  o d r o c z y ć  
t e r m i n  n a d z w y c z a j n e g o  w a l n e g o  z g r o ­
m a d z e n i a ,  k t ó r e  z w o ł a ł  n a  d . 1 7  l i p c a  
W s p r a w i e  w n i o s k u  T o h ó r z n i c k i e -  
g o ,  d o m a g a j ą c e g o  s ię  p o c i ą g n i ę c i a  d o  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  d a w n y c h  c z ł o n k ó w  
n a r z ą d u .  O d r o c z e n i e  n a s t ą p i ł o  d o  p a ź ­
d z i e r n i k a .  ( P r z e w i d y w a n i a  n a s z e  s p r a w ­
d z i ł y  s i ę  w i ę c  w  z u p e ł n o ś c i ! Red.). 

Rozdawanie świadectw pod osłoną 
żandarmów.

Buczacz, 1 3  l i p c a .  R o z d a w a n i e  ś w i a ­
d e c t w  g i m n a z y a l n y c h  o d b y w a  s i ę  t u  
W a s y s t e n e y i  ż a n d a r m e r y i ,  
k t ó r a  u s t a w i ł a  s i ę  p r z e d  g m a ­
c h e m  g i m n a z y a l n y m ,  o r a z  u  
w y l o t u  s ą s i e d n i e j  u l i c y .  W  c a ­
l e m  m ie ś c i e  p a n u j e  z  t e g o  p o w o d u  
w ś r ó d  l u d n o ś c i  i  m ło d z i e ż y  p o r u s z e n i e .

Sprawa Wawelu.
Wiedeń, 1 3  l i p c a  D z i s i e j s z a  „ W i e ­

n e r  Z e itu n g * *  o g ł a s z a  s a n k e y ę  u s t a w y
0  t r a n s a k c y i  W a w e l u .

Wybory do sejmu.
Wiedeń, 1 3  lipca. Dzienniki tulejs/.e 

donoszą, iż  wybory do sejmu galicyjskiego  
z kuryi mniejszej w łasności odbędą się 4  
w rześnia; z kuryi miast i wielkiej w łasno­
ści w k ilka dni później.

Z sejmu dolno-austryackiego.
Wiedeń, 1 2  l i p c a .  N a  w c z o r a j s z e m  

p o s i e d z e n i u  s t a r a l i  s i ę  a n t y s e m i c i  r e a ­
g o w a ć  n a  m o w ę  to w .  d r a  A d l e r a .  
D r .  L u e g e r  z a p r z e c z a ł ,  j a k o b y  a n t y ­
s e m ic i  b y l i  k l e r y k a ł a m i  i  z a k o ń c z y ł  
m o w ę ,  ż e  g o t ó w  j e s t  o k l a s k i w a ć  A d l e r a ,  
j e ż e l i  s p e ł n i  s w o je  p r z y r z e c z e n i e  i  k u p i  
s o b ie  s z n u r e k .

D r .  A d l e r  r e p l i k u j e  k r ó t k o  i  c i ę to
1 o m a w i a  j e s z c z e  r a z  w c z o r a j s z ą  k a ­
l u m n i ę ,  r z u c o n ą  n a  r o b o t n i c e .

P o  r ó ż n y c h  f a k t y c z n y c h  s p r o s to w a -  
w a n i a e h ,  k t ó r e  w y w o ł y w a ł y  c i ą g ł e  
b u r z e ,  z a k o ń c z o n o  w r e s z c i e  p o s i e d z e ­
n i e .  A n t y s e m i c i  d o s t a l i  z n ó w  d o t k l i ­
w e  c ię g i .

Fałszerz testamentu.
Wiedeń, 1 3  l ip c a .  W c z o r a j  s k o ń c z y ł  

s i ę  w r e s z c i e  p r o c e s  p r z e c i w  b a n k i e r o ­
w i  Y o g l o w i ,  o s k a r ż o n e m u  o  w y ł u ­
d z e n i e  z a p i s u  o d  T a u b i n a ,  b o g a t e g o  
k a p i t a l i s t y .  P r z y s i ę g l i  w y d a l i  w e r d y k t  
U w a l n i a j ą c y .

Koniec obstrukcyi.
Insbruk, 1 3  lip ca . W c z o ra j z o s ta ł  se jm  

ty ro ls k i  zamkniętym.
Arystokracya polska za granicą.

Budapeszt, 1 2  l ip c a .  A r e s z t o w a n o  t u  
h r .  H e n r y k a  P o t o c k i e g o  z a  o s z u s tw o  
p r z y  k u p n i e  w i l l i .  H r .  P o t o c k i  b y ł

p r z y j a c i e l e m  K o r y to w s f e i e g o  i  o b r a c a ł  
s i ę  w  . n a j l e p s z y c h 1* t o w a r z y s t w a c h .  

„Tajny spisek1*.
Poznań, 13  l i p c a .  O b r o ń c a  S e y d a  

z j a w i ł  s i ę  z n ó w  n a  r o z p r a w i e  i  o ś w i a d ­
c z y ł ,  ż e  p o d e j m u j e  z n ó w  o b r o n ę  w s z y ­
s t k i c h  o s k a r ż o n y c h ,  a  s p e c y a l n i e  d r a  
K o w a l c z y k a .  P o s t ę p o w a n i e  „ d o w o d o  
w e “ p o l e g a  n a  o d c z y t y w a n i u  n a j r o z ­
m a i t s z y c h  a r t y k u ł ó w  z  g a z e t  p o l s k i c h .

Toruń, 1 3  l i p c a .  B i u r o  W o l f a  d o n o ­
s i  : Ś l e d z t w o ,  p r o w a d z o n e  p r z e c i w  p o i  
s k im  g i m u a z y a s t o r a  o  p r z y n a l e ż e n i e  
d o  t& jn y e h  z w i ą z k ó w  ( G e h e im b i in d e -  
le i ) ,  z o s t a ł o  j u ż  u k o ń c z o n e .  W y t o c z o ­
n y  b ę d z i e  p r o c e s  6 0  u c z n io m .

Cesarz wobec rady miejskiej.
Berlin, 1 3  lipca. Cesarz W ilhelm  odrzu­

cił prośbę starszego burmistrza K i r c li n e- 
r a o audyencyę. Kirehner chciał prosić c e ­
sarza o koncesyę na wybudowanie tram ­
waju elektrycznego przez ulicę „pod Li 
parni**. Mimo, iż ze strony rządu nie było 
przeciw temu projektowi żądnych przeci­
w ieństw, z kancelaryi gabinetowej nadeszła 
odpowiedź odmowna.

Nowy balon.
Paryż, 13  lipca. Inżynier Santos D u- 

m o n t, rozpoczął wczoraj próby ze swym  
wynalazkiem nowego typu balonu. Ubiega  
się on o nagrodę z zapisu Henryka de la  
Meure, który przeznaczył 1 0 0 .0 0 0  fr. dla 
maszyny napowietrznej, przebiegającej 12  
kilom, na godzinę. Balon Dnmonta objechał 
5  razy pola Longc.hamps, następnie okrą­
żył w ieżę Eiffla i wrócił na miejsce, skąd 
go puszczono.

Upały.
Bruksela, 1 3  l i p c a .  U r z ę d o w y  t e l e ­

g r a m  d o n o s i ,  ż e  k r ó l o w a  b e l g i j s k a ,  
b a w i ą c a  w  m ie j s c u  k ą p i e l o w e m  S p a a ,  
w s k u t e k  g o r ą c a  z e m d l a ł a .  P r z e n i e s i o ­
n o  j ą  d o  z a j m o w a n y c h  p r z e z  n i ą  a p a r ­
t a m e n t ó w ,  g d z i e  w k r ó t c e  o d z y s k a ł a  
p r z y t o m n o ś ć .

Anglia, a Rosya.
Londyn, 1 3  l i p c a .  „T im es**  d o n o s i  

z  S im l i ,  ż e  w ł a d z e  a n g i e l s k i e  z a b r o n i ł y  
r o s y j s k i e j  e k s k u r s y i  „ n a u k o w e j w y ­
s ł a n e j  p o d  k i e r o w n i c t w e m  E i e d e z e n k a  
n a  p ł a s k o w y ż e  P a m i r s k i e ,  w k r o c z y ć  
n a  t e r y  t o r y  u m  i n d y j s k i e .  ( D l a  w y j a ­
ś n i e n i a ,  n a d m i e n i a m y ,  ż e  w y p r a w y ,  
w r z e k o m o  n a u k o w e , o r g a n i z o w a n e  
p r z e z  M o s k a l i  w  A z y i ,  m a j ą  c h a r a k t e r  
n i e t y l e  n a u k o w y ,  i l e  p o l i t y c z n y .  N a j ­
l e p s z y m  d o w o d e m  s ą  w  t y m  w y p a d k u —  
p r z e d s i ę b r a n e  d o  n i e d a w n a  e k s p e d y -  
c y e  n a u k o w e  d o  T y b e t u ,  k t ó r y c h  w i ­
d o c z n y m  r e z u l t a t e m  j e s t .  , p o s e l s t w o  
„ t y b e t a ń s k i e g o  p a p ie ż a * * , t j .  D a l a j - l a m y  
w  P e t e r s b u r g u .  P rzyp.R ed.).

Wypadki w Chinach.
Pekin, 1 3  l i p c a .  K s i ą ż ę  C z in g  u d a j e  

s ię  d o  N ie m ie c .  W  t y m  c e lu  p r z y b y ł  
) u ś  d o  T a k u ,  s k ą d  n a  o k r ę c i e  „ B a i e r n *  
w y r u s z y  d o  E u r o p y .  O k r ę t  ó w  o d p ł y ­
w a  d o  G e n u i ,  s k ą d  d y g n i t a r z  c h iń s k i  
u d a  się  d o  B e r l i n a .

S K Ł A D K I .
N a  f u n d u s z  c o d z i e n n e g o  „ N a p r z o ­

d u * 1 : Rob. druk. przy „Naprzodzie** 4-20 K, 
Zebrani na wycióczce w Zabierzowie 1-53, Ko­

larz 0'60, Dr. O! z Przemyśla 6-—, Za ordyna- 
cyę 3'—, Na spłatę weksla 346 67, Marki z Tar­
nowa 19-90, Nakłady własne 7-40, Z listy sub­
skrypcyjnej stanisławowskiej 3-— K. Razem 
392-30 K. Poprzednio wykazano 1.149-69. Ogó­
łem 1-511-99 K.

Odpowiedzi Redakcyi.
Tłómacz Tołstoja we Lwowie. Bardzo dzię­

kujemy, jednak list Tołstoja, który podaliśmy 
pierwsi w dokładnem streszczeniu, jest dla nas 
za obszerny. Manuskrypt do zwrotu.

S t o w a r z y s z e n i a  i z g r o m a d z e n i a .

|  wów. We wtorek 16 lipca br. o godz. 7 wie- 
czór odbędzie się w lokalu Zgrom. tow. mu­

rarzy, cieśli, kamieniarzy itd. we Lwowie (ul. 
Ossolińskich 8) zwyczajne roczne W a l n e  z e ­
b r a n i e  członków. Na porządku obrad: Spra­
wozdanie z czynności wydziału i kasowe i u- 
dzielenia wydziałowi absolutoryum za rok 1900; 
sprawy inwalidów, wdów i sierot; wybory uzu­
pełniające do wydziału Zgrom, tow.: Przeło- 
żeństwa Kasy chorych i wydziału nadzorczego; 
wnioski. W razie braku kompletu odbędzie się 
następne Walne zebranie członków we wtorek 
23 lipca br. z tym samym porządkiem obrad, 
bez względu na ilość obecnych członków.

N A D E S Ł A N E .

(Zn ten dział redakcya nie odpowiada).

P A R K  K R A K O W S K I .  

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .
Dziś i codziennie 

W ie lk ie  p r z e d s t a w i e n i a  a k ro fc a ty c z s a e
p o ł ą c x « n e  x  K s n c e r t e m .

K a ż d e g o  l-g o  1 16-go n o w y  p r o g r a m
Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca re 

serwowane po 60 ct., po 50 ct, i 30 c t  — Bi­
lety do miejsc rezerwowanych uprawniają do 
wolnego wstępu. — W  a ied sie l*  f św ię te

it$> *J s a l

Zakład w odoleczn iczy
w Krakowie, ul. św. Agnieszki I. 5, 

pod kierownictwem specyalisty do cho­
rób nerwowych dra K upczyka,
9 0 1  otw arty przez cały rok. 9  30

Podpisane sieroty wyra­
żają Sz. Państwu Dattne- 
rom, p. dr. Schmit Filipi­
nie, p. Sclileiehkomowi, 
S. Glasnerowi i J .  Garten- 
bergowi serdeczne „Bóg 
zapłaó“ za troskliwą opie­
kę, okazaną tymże siero­
tom po zgonie icli ojca. 
909 i - i  W d z i ę c z n e  s i e r o t y

Hinda i Rózia Mandel.
Zakład fotograficzny

«  J U L IU S Z A  M I E N A  - »
przen iesiony z o s ta ł na u licę  
K opern ika 8, o  o z e m  z a w i a d a ­

m ia m  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć .
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H a  t r e ś ć  o g ł o s z e ń  r e d a k c y a  n i e  p r z y j m u j e  ż a d n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

Zegarki genewskie, znakomitej dobroci
polecam po eonach hurtownych:

Prawdz. srebrny remontoar 
zegarek 11-60 K, z kapsułką, 
podwójną 15'50 K. Anker 
rem. kapsułka podwójna na 
15 kamieniach 17-50. Dobry 
niklowy rem. 7'50 K. Rem. 
zegarek z goidin 11-50 K. 
Srebrny rem. zegarek dla 
pań 13-50 K, z złoconym 
brzegiem 15 K, z kapsułką 

podwójną 17-50 K, z złotym brzegiem i kapsuł­
ką podwójną 19 K. Prawdz. 14 karat, złote 
damskie rem. reg. 28 K, z kapsułką podwójną 
37 K. Prawdziwe 14 kar. rem. reg. dla panów 
48 K, z kapsułką podwójną 70 K. Złote pier­
ścionki 4-50 K. Pierścionki z dyamentami od 
14- K począwszy. Budzik (Baby) 18 cm. wys., 
w niklowej kapsułce, werk ankrowy z przyrzą­
dem odstawiającym, dokładnie regulowany 3-90 
K, ze świecącym się nocą cyferblatem 4'40 K, 
z werkiem kalendarzowym 6-50 K, z porusza- 
jącemi się figurami, jakoto: kołysząca się dzie­
wczynka, szewc, bednarz, kuźnia, rzeźnik 5‘60 K.

Prawdziwe 14 kar. złote łańcuszki w naj­
nowszych wzorach podług wagi.

Znaczki pocztowe wszystkich krajów przyj­
muje się. — Wysyła za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości. ‘ 847 5 -5

Bogato ilustrowane katalogi darmo i franco.

bankowy: M, RUNDBAKIN, Wiedeń IX,/I.
Wy s z ł a  z d r u k u  k s i ę g a ,  z a w i e r a i ą e a

MODNE KROJE.
Teoretyczna i praktyczna nauka krojów angiel­
skich i francuskich dla krawczyń damskkich, 

w języku czeskim i niemieckim.
Wydanie K arola D edica, krawca damskiego 

PRAGA, Ferdinandstr. 39, koło „Plattelss". 
C e n a  2 0  K .

Nabyć można wszystkie modne kroje za na­
desłaniem miary za cenę 2 K.

Zgłoszenia do nauki krojów przyjmuje się 
ćodzienuie (z wyjątkiem świąt) między 9—12 
przedpołudniem i 2—6 popołudniu. 874 4 —10

Stampilie kauczukowe
pieczęcie metalowe do Jaku i farby.

T ablice lan e i g ra w iro w a n e  
dla pp. adwokatów, lekarzy etc. 
S z y ld y  m a low an e, tab lice  

fr a s o w a n e  d la  straży  leśnej 
i p otow ej, num erow anie ulic  
i dom ów ; obcęgi do plomb i 

plom by o ło w ia n e  wykonuje 
najtaniej od r. 1872 istniejący

A rty st. Z ak ład  
ry to w n iczo -p ieezę ta rsk i

Henryka Sehapiry
w e  L w o w ie

u!. Kopernika 3 obok. apteki p. Mikolascha.

Cenniki i kosztorysy darmo i opłatnie.
Tam że i  w ie lk i w yb ór drukarń ręcznych  
k au czu k ow ych  » P e r f e k t «  o 20°/0 taniej 

niż w  W iedniu. 131 52—52

liS T  Dobre tan ie zegary " I W
z 3-letnia gwaraneya przesyła

m m u s  KONRAD
Fabryka zegarów i złotych przedmiotów i Dom 

Eksportowy w Briix (Czechy).
Dobry niklowy zegarek 

rem. 3 zł. 75 ct. Prawdziwy 
srebrny zegarek rem. 5 zł. 
80 ct. Prawdziwy srebrny 
łańcuszek 1 zł. 20 ct. Bu­
dzik niklowy 1 zł. 95 ct. — 
Moja firma odznaczona zo­
stała c. k. orłem, zyskała 
złote i srebrne medale, oraz 
tysiączne pisma pochwalne. 
Ilustrowany kataltfg gratis 
i opłatnie.

246 28—50

Restauracya i Kaw iarnia
„ p o d  G a c k i e m * *

L E O N A  M A C H A U F A
przy ul. Lubicz L, 9, obok dworca krakowskiego

poleca
obiady z tr z e c h  dań po 40  ct. 

Wydaje śniadania, obiady i kolacye.
Kawiarnia z bilardami otwarta do go­

dziny 2 po północy, wyłąezne piwo oko­
cimskie marcowe i eksportowe. Światło 
elektryczne, centralne ogrzewanie i no­
woczesne wentylacye. 851 17—?

£ouvre“
K R A K Ó W ,

Rynek, Linia A B L. 41.
558 Poleca 21—52
Bieliznę m ęską.............
Krawaty, Rękawiczki - 
Kapelusze, Cylindry -' 
Pończochy, Skarpetki - 
Torby, Torebki, redecil 
Necesery do podróży - 
Parasole, Łaski - - - - 
Pugilaresy, Tytonierki
Wyroby galanteryjne i skórkowe. 

GIÓWNY SKŁAD ZABAWEK.
Ceny najniższe i bezkonkurencyjne.

134 Rok założenia 1881. 116—-120

i i  • ri-» *jt» 1  ci* .yt* .!•»

Adolf SCampei
FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH

Lwów, ul. Gródecka 3 .
Eeprezentacya Austr. Tow. akc. fabryki Portland-cementu w Szczakowej, Tow.

akc. fabryki wapna hydraul. dla fasad w Kalteuleutgeben.
Skład rur betonowych i posadzek cementowych własnego wyrobu, oraz portland- 
cementu, wapna hydraulicznego, wapua skalistego, gipsu, cegieł i płyt ognio­
trwałych, _ asfaltowej papy dachowej, asfaltowych płyt izolacyjnych, posadzek 
i rur szteingutowych dla kloak, kanałów i wodociągów, dachówek, łupku, ua- 
sad, płyt kominowych, pieców kaflowych i trzciny sufitowej, oraz wszelkich 

materyałów budowlanych, ręcząc za ich dobroć.
Przedsiębiorstwo robót betonowych, układanie posadzek i krycia dachów da­
chówką, łupkiem, papą ogniotrwałą i cementem drzewnym (Holzcement) po ce­

nach umiarkowanych.
128 52—52 = = = = =  T e l e f o n  IŚT n 4 6 0 .  = = = = =

H. DATTNERA
B iuro p ierw szorzęd n ych  kopalń  w ę g la  

kam iennego i w y r o b ó w  koksu

w e  L w o w i e ,  u l i c a  G r ó d e c k a  3  A .

poleca najlepszy węgiel górno-ślązki i koks 
w każdej ilości całymi wagonami do wszystkich 
stacyi. — W e L w o w ie  d o sta w a  do domu.

P o l e c a  s i ę

Motet „W anda“

Magazyn obuwia J. Janczyszyna
894 L w ó w ,  H o t e l  Ż o r ż a  2 - 2  
p o s z u k u j e  z a r a z  2  b a r d z o  

z d o l n y c h  k r a j a c z y  i  k i l k u  

n a  r o b o t y  w y w r o t k o w e  —  

t y l k o  b a r d z o  u z d o l n i o n y c h .

Ważne dla właścicieli realności!
831 Izak Reieh
majster blacharski i konc. instalator wodociągów

urządza wodociągi
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

Lwów, uL Trybunalska (obok Rynku)
w  s a m e m  ś r ó d m ie ś c iu  

■ w z o r o w o  n r z ą - c L z o n / y .  - n o  
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